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pracowaliśmy w I kwartale 1953 r. 

(..ena 20 gr. Opłata pocztowa 1.uszczon;a r)'c..1;a1.em 

SRODA. 22 KWlF.TNlA 1953 R. il ROK VIII. 

Prezes Rady Ministrów, prze­
wodnic;:ący KC PZPR - Bole­

slaw Bierut, przewodniczący Ra 
d:v Państwa - Aleksander Za­
wadzki oraz członkowie Rady 
Państwa i Rządu u trumny dr 

Henryka Kołodziejskiego. 

CAF - fot Dąbrowiecki 

Hasła 1-0Maiowe 
Komitetu Centralnego KPZR 

Pog~zeh 
dr H. ·Kołodziejskiego 

MOSKWA. - KOMITET CE'NTRALNY KOMUNISTYCZNEJ PAR­
TII ZWIĄZKU RADZIECKIEGO OGLOSIL NASTĘPUJĄCE HASŁA 
NA 1 MAJA 195.3 ROKU: 

WARSZAW A. - Dnia 21 bm. od­
był się w Warszawie pogrzeb dr 
Henryka Kolodzie1sk1ego. członka 
R.ady Państwa, posła na Sejm Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. pre­
zesa Naczelnej Rady Spółdizelczej, 

zasłużonego dziFiłacza społecznego. 

Trumria ze zwłokami dr H. Ko­
łodz1t!j ski eJC. zost.::iła złożona w gro­
bowcu rodzinnym na cmentarzu 
Powązkow~kim. 

1. Niech zy3e 1 Maja - dzień 
międzynarodowej solidarności mas 
pracujących. dzień braterstwa robot 
ników wszystkich krajów! Wyżej 
wznieśmy sztandar internacjonaliz· 
mu proletariackiego! 

2. Niech żyje pokój między naro­
dami I 

Nie ma takiej spornej lub nie roz 
wiązanej sprawy. której nie można 
byłoby rozwiązać w drodze poko­
jowej na pods!a-.vie wzajemnego po­
rozurruerua zainttresowanycb kra­
jów! 

Ku om int a ngowcy sq ogres·orami 

Problem surmy 
Dyskusia w komisii politycznej ONZ 

NOWY JORK. - W dniu 20 kwiet 
nia komisja polityczna wznowiła 

dyskusję nad skargą rządu burma1';­
skiego w sprawie agresji wojsk 
czangkaiszekowskich przeciwko Bur 
mie. 

Pierwszy w dyskusji zabrał qłos 

pncdstaw1ciel Jemenu, Szamandi, który 

I='. F .. Judi n 
dora~cą politycznym 

oświadczył, te deleq;at Surmy prze:!· 
st;awił niezbite dowody c;ałkow1cie UJ;a· 

sadniające skarqę rządu burmans1<1eql) 
Stwierdzając, że dz1a1aklość band kuo. 
mintanqowsklch stanowi oczyw•stą aqre 
sję, przedstawiciel Jemenu ostrzeqł, :te 
jeżeli dz1ata1nośc ta nie zostanie potę 

piona I .nie położy jej się 1<resu, stwo 
rzy to n1ebezp1eczny precedens. ktory 
może s1ę powtórzy.; I zaqroz1c pokojo 
wt światowemu. 

Z kolei zabrał qłos przedst;awic1e1 
Związku Radz1eckleqo - Z;aru1>1n. Po<I 
1.r„slił on, że skarq;a rządu ourm;an 
sk1eqo >:asłuquie n;a maksimum uw;aq 
ze strony Zqromadzen1a Oąolneqo. Ooe 

d • k• • k • •• cnosc na terytorium Surmy uzbroio przy ra z1ec 'el om·s11 O)'Ch band, dOkOn. ;ącyCh ił<,JreSJI za 

k I I • N' h I rownd przec1w1<0 rządowi burmansk1e· 
00 ro ne1 W lemczec mu, jak 1 przeciwko t.h1nsk1eJ Republice 

MOSKWA. _ Agencja TASS dunosl, że 1.uaoweJ, zaqraz;a pokoJOWI 1 bezp1e 

P. F. Judln mianowany został przez Kil· czenslwu w ĄZJ•· 
dę Ministrów ZSRR doradcą politycznym Pop1era1ąc rezolucJv b\lrmanską, 
przy przewodniczącym radzieckiej ko· przeas1aw1~1e1 Po1sK1, ambas;aaor Jozef 
misji kontrolnej w Niemczech. W1ntew1cz stw1eraz11, iii: de1eąac1;a bur· 

Rada Minl&trów ZSRR zwulnlła W. s. 

S. Ludzie pracy wszystkich kra­
jów! Pokój będzie utrzymany i 
utrwalony. jeżeli narody ujmą spra­
wę utrzymarua pokoju w swe ręce 
l będą broniły jej do końca! 

Umacniajcie jedność narodów w 
walce o pokój, pomnażajcie i zwie­
rajcie szeregi obrońców pokoju! · 

4. Braterskie pozdrowienia masom 
pracującym krajów demokracji ludo 
wej, pomyślnie budującym socja­
lizm! 

Niech żyje ł krzepnie niewzruszo­
na przyjażń l współpraca krajów 
Judowo-demokratyoznycb i Związ­
ku Radzieckiego! 

5. Braterskie pozdrowienia wiel­
kiemu narodowi chińskiemu, który 
~siągnął now~ sukcesy w budowie 
potężnego ludowo-demokratycznego 
państwa chińskiego! 

Niechaj krzepnie i rozkwita wiel­
ka rrzyjaźń Chińo;kiej Republiki Lu 
dowej i Związku Radzieckiego -
trwała ostoja pokoj1J i bezpieczeń­
>twa na Dalekim W3\.'hodzie i na ca­
lym świecie! 

6. Braterskie pozdrowienia boha­
terskiemu narodowi koreańskiemu, 
walczącemu o wolność i niez.awisłość 
:;wej ojczyzny! 

7. Pozdrowienia narodowi nierńie­
ck:emu. walczącemu o jak najszyb­
~ze zawarcie traktatu pokojowego, 
o utworzenie zjednóczonych, meza­
wisłych, poKojowych, demokratycz­
.1ycb Niemiec! 

8. Pozdrowienia narodowi japoń­
>k1emu.. walczacemu mężnie o odro­
jzenie narodowe. o niezawisłą, de­
mokratycaia i pokojowa Japonię! 

9. Braterskie pozdrowienia naro­
dom kraJÓW kolonialnych i zależ­
nych, walczącym przeciwko ucisko­
wi impenahstycz.nemu. o swą wol­
ność i ruezawisłość narodową! 

10. Niech żyje przyjaźń narodów 
Anglii, Stanów Zjednoczonych i 
Związku Radzieckiego w tch walce 
o zapobieżenie wojnie t zapewnienie 
trwałego pokoju na całym świecie! 

11. Niech żyje polityka zagranicz­
na Związku Radz1eck1ego - nie­
złomna polityk.,i. zachowania i u­
trwalenia poko1u, walki przeciwko 
przygotowywaruu 1 rozpętywamu 

nowej wojny, polityk"a współpracy 
międzynarodowej i rozwoju stosun­
ków gospodarczych z.e wszystkimi 
krajami! 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Ambasador USA 
wręczył K. J. Woroszyłowowi 
listy uwierzyte:niające 

MOSKWA. - Jak donosi Agencja 
TASS, dnia ie kwietnia przewodniczący 
Prezydium Rady Najw;vż~zej ZSRR, K. J. 
Woroszyłow, przyjął na Kremlu ambasa­
dora nadzwyczajnei;-o i pelnomoenego 
Stanów Zjednoczonych w ZSRR, Ch. E. 
Bohlena, który wręczył swe listy uwle· 
rzytelniające. 

Podczas wręczania listów uwierzytrl· 
niaJących K. J. Woroszylow I Ch. E. 
Boblen wygłosili przemówienia. 

Ch. E. Boblen oświadczył. że w swej 
polityce zag-ranlc-.tneJ rząd Stanów Zje­
dnoczonych kieruje się niezmiennie dą­
żeniem do popierania sprawy pokoju, 
zwiększenia poszanowania zobowiązań 
międzynarodowych I rozwijania przy­
jaznych stoounków między wszystkimi 
krajami. 

Ambasador zapewnił, że skieruje swą 
działalność ku osiągnięciu tych ceiow i 
będzie dażyl do tego, by uczciwie dawa~ 
wyraz nadziejom t pragnieniom narodu 
amerykańskiego, który 'l:y,vi uc.zucia 
szczerej przyjaźni „.obec narodów ZSRR. 

Ambasador wyrazil nadzieję, te iei:o 
wysilki spotkają się z poparciem ze stro­
ny przedstawicieli rządu radzieckiego. 

W sweJ odpowiedzi K. J. Woroszy­
łow stwierdził, że radziecka polityka za· 
graniczna jest polityką pokoju i opiera 
się na niezachwian:vm przestrzei:aniu u­
kładów i porozumień zawartych przez 
Związek Radziecki z innymi państwami. 
Wyraził on przekonanie, te wszystkie 

zagadnienia wymagające uregulowania 
między Stanami Zjeclnoczonym; a zwu1z 
ktem Socjalistycznych Republik Radzlf•C· 
kich mogą być rozwiązane w sposob 
przyjazny. Ponieważ ambasador wypo· 
wiedział taką samą opinię, można me 
wątpić, że dążenia do pozytywnego JOZ· 
winlęcla stosunków między Stanami Zje 
dnoczonym1 a Związkiem Radziecl<im 
stanowią wyraz uczuć I myśli narodów 
obu krajów. 

manska ud1>woan1ł;a, że 8urma st;at;a 5111 
ot1arą zoroan1cze1 az1a1a1nosc1 bano 
kuom1nlanąowsk1cn, systematycznie z;a. I 
s11;anycn w 1uaz1 1 lóprzvt przez Cz;anq Z , f d I B" 
"a1-ue1<a. wyc1es wo przę za ni „ ZPB im. Stalina 

Przeastaw1ciel Izraela ośw1;adczyt, że __________ .;..._...;;.... ____ _, __________ ·-------

Ili 

Wyniki wykonania Naro­

dowego Planu Gospodarczego 

na r. 1953 w dziedzinie roz­

woju przemysłu, rolnictwa, 

transportu, inwestycji, budo­

wnictwa i obrotu towarowego 

przedstawiają się w I kwarta­

le 1953 r. następująco: 

I. WYKONANIE PLANU 
PRODUl'l:CJI PR::l&MYSŁO­

WEJ 

Według wstępnych danych 

globa:na produkcja przemysłu 

socjalistycznego według war­

tości w cenach niezmiennych 
wzrosła w I kwartale o 15 

proc. w porównaniu z I kwar­

tałem 1952 r. Plan produkcji 

globalnej ~nysłu socjalis­

tycznego na I kwartał 1953 r. 
według wartości w cenach 
niezmiennych został wyko­

nany prze7 c~ły przemysł w 

103,1 proc. 

Na str. 2 podajemy dalszy 

ciąg komunikatu Państwowej 

Komisji Planowania Gospodar 

czego o wykonaniu Narodo­

wego Planu Gospodarczego 

w I kwartale 1953. r. 

Trwa • wymiana 
chorych rannych 

jeńców w Korei 
PEKIN. - A'.l:encja Nowy ch Chin po­

da1e z Kae,;ongu, że koreańsko-ch i ńsl<a 

delegacja rozejmowa opublikowała 21 bm. 
komunikat treści następujaceJ: 

W dniu ?1 bm. obi~ strony w dalszym 
ciągu repatriowały w Panmundżon.ie cho 
rych I rannych Jeńców wojennych. Stro• 
na koreańsko-chińska przekazała 59 po­
łudniowo-koreańskich, 35 amcryl<ań· 

skich, I? bryt;vjskicn I 3 tureckich, czy­
li razem 100 jeńców wojennych. 

Strona amerykańska przekazała 5D ż~l­
nłerzy Koreańskiej Armil Ludowej I 450 

ochotników chińskich, czyli razem 500 

jeńców wojennych. 
Siemlonowa od obowlązkow doradcy po­
litycznego przy !)rzewodnlczącym ,·adzlec 
klej komisji kontrolneJ w Niemczech w 
związku z przeniesieniem go na 11U1e 
stan'lwisko. 

Izrael uoz1ell nOezwarunkOWeqo popar­
Clił skaraze Surmy··. 

Następnie zaor a1 ąłos przedst<1w1c1e1 _ 
Anq111 Jeoo. Przyznał on, z.e przeciwko I 
~urm1e dokonano ;aqres11, 1edna1< wyr;a· 
ził wątp11wosc, tzy rno.i;na uaow->amc, 

WYNIKI 20 DNI 

• PARYŻ, Rezydent gpneralny 
Francji w Tunisie, de Hautecloque, zaka· 
zał demonstracji pierwszomajowych na 
całym terytorium Tunisu pod pretek­
stem, te mogą one rzekomo przeszkudzlć 
w wyborach do lokalnych or.i:~nów adml 
nistracy Jnycb. 

Ili PARYŻ. - Dnia l9 bm. rozpoczęła 
się w Paryżu w pałacu Cbaillot sesja 
komitetu wojskowego bloku północno· 
aHantycklego ew skład komitetu wcho­
dzą szefowie sztabów ~eneralnycb l4 kr• 
jów uczestniczących w pakcie atlantyc­
kimi. 

li LONDYN. - Irański minister spraw 
zagranlczn:vcb Fateml. oświadczył U 
bm., te Abol KasPmchan Bacbt1arl, wildz 
zbuntowanego plemienia, oddal się w rę­
ce władz. 

Niedawno między zwolennikami Bacb­
tlarl a wOJskaml Irańskimi doszło do 
stare. 

• PEKIN. - Korespondent Agencji 
Nowych Chin donosi, że Amerykanie 
znowu dokonali krwawej masakry bez­
bronnych Jeńców ludowych. Dnia l6 bm. 
w obozach Jenieckich Czhonczu I Oto­
nonare zostało zabitych dwócb Jeńców 
ludowych. Dnia 13 kwietnia straż ame· 
r:vkańska otworzyła ogień do grupy jeń­
ców w obozie na wyspie _Ko~edo, raniąc 
Jedne10 z grup,. 

I 
z;e oopow1„az1alnosc za te aqresJ• p<>­
nost r:ząd •• c.~anqka1szekOWSk1•·# 

Wedłuq Jebba, problem Surm)' powt· 
nien oyc rozw•ązany iłlbo w droaze 
wycofania wo1s1< CziłnQ Kiłi·szeka, albo 

1nte„nowan1~ tc.h. 

Przyj~cie 
w ambasadzie polskiei 

w Moskwie 
MOSKWA. - Dma 21 kwietni& 

c>mba5ador nadzwyczajny 1 pełno­

mocny Polskiej Rzeczypospolitej 
t..ud~w~j W. Lew1kowsk1.. wydał 
prZ)'Jęcie z okaz.Ji Ó.'imej rocznicy 
podpisarua polsko-radzieckiego u­
kłaciu o przyjażm. pomocy wzajem­
nej ; współpracy powojenneJ. 

Na przyjęciu obecni byli m. in.: 
zastępca przewodniczącego Rady Mi 
nistrów ZSRR f minister Spraw za­
granicznych ZSRR W. M. Mołotow 
minister Kultury ZSRR P. K. Pono­
marenko, minister Finansów ZSRR 
A. G. Zwieriew. 

-· l'•asza zalog11 p0trafi iść od I załoga przędzalni średniej może już 

1 

dzalni średniej, której do 100 proc. 
zwycięstwa do zwycięstwa. W z uczuciem zadowolenia powiedz1eć, brakło 0,5 proc.), Rewolucji 1905 r., 
codziennej watce o produkcję mu . że wysiłek dał rezultaty - za dwie ZPB im. Armii Ludowej i Piotrkow-
simy jednak stać !>Lisico nieJ, po- dekady bm zakład „B" ZPB im. skie ZPB. 
magać jej tv . usuwaniu trudności, Stalina wykonał plan w 101,7 proc. 
dlatego. fowarzus'f.!. idźm:u na sa- Trud załogi I kierownictwa, które po 
le, do iudzi - i kierownictwo, i doświadczeniach I dekady zmobili­
tny ;ako organizac1a partyjna. zawało wszystko i wszystkich, moż­

Se1' fetarz organizacji partyjnej w 
zakładzie „B" im. Stalina w Łodzi, 
Paluch, w podcitt'11'lwaniu dyskusji 
na rozszerzonym . Zf>IJraniu egzeku­
tywy w ten oto sposób ujął zadania 
1derownictwa i partii na tle walki 
J wykonanie planu. Te słowa były 
iednocześnit> wvnikiem analizy, ja­
kiej poddano sytuację w I dekadzie 
'<wietnia, kiedv na skutek błędów 
1rganizacyjnych. samouspokojenia i 
słabej mobilizacji załogi do zadań 
„owego kwartału nastąpiło załama-
-iie. 

Wnioski wyciągnięto, na prz~dz::il­
ni „B" rozpoczęto pracę uświada­
'YJl<>h•ca. Ta ~wiadomość dotarła do 
icażdej prządld. 

W poważnym stopniu zmniejszono 
lość stojących wrzecion, znacznie 

·.>Odniosła się wydajność zespołów. 

Dziś, PO 20 dniach kwietnia. cała 

na też zrruerzyć cyframi: na prze­
strzeni ostatnich 10 dni wzrost pro­
jukcji na przędzalni wyniósł niemal 
;>ełne 6 proc.I 

Widać więc, że dla świadomej, bo­
jowej załogi nie ma trudności nie do 
pokonania i że taka załoga z otuchą 
patrzy i na następną, ostatnią deka­
dę miesiąca, który, jesteśmy tego 
pewni, zamknie pełnym zwycię­
stwem! 

••• 
Plan drugiej dekady kwietnia 

przekroczyły również ZPB im. Mar­
chlewskiego, które w czołówce za­
kładów przemysłu bawełnianego pod 
ległych CZPB-Północ znalazly się 
od samego początku drugie,go kwar­
tału (cienka - 104,7 proc., średnia 
- 101, tkalnia - 101,5). Wykonały 
swe plany 20 ostatnich dni również 
ZPB im. Dubois {z wyjątkiem prze~ 

• • • 
Przełomu w dotychczasowej pra­

cy kierownictwa i pełnej mobilizacji 
zalóg w dalszym ciągu oczekiwać 
riależy ze strony takich zakładów, 
jak ZPB im. Waltera, Róży Luksem­
burg, Dywizji Kościuszkowskiej i 
innych, które choć na przestrzeni o­
statniej dekady zdobyły się na znacz 
ny wysiłek i podniosły wykonanie 
planów dziennych, to jednak nadal 
pracują pod planem. 

'l'kacze i prządki przemysłu ba­
wełnianego! Zbiiża się wieLkie świę· 
to wszystkich Ludzi pracy na całym. 
świecie, święto 1 Maja. Dolóżmy 
wszelkich starań, każdy na swoim 
odcinku, by dzień ten powitać ze 
świadomością dobrze spełnionego o­
bowiązku wobec państwa ludowe­
go, wobec całego narodu. ReaHzu;­
my wskazania Bolesława Bieruta, 
reatizujmy zwycięsko plan, który 
jest prawem mezlomnym, obowiązu.­
jącym wszvstkicN 



STll. 2 

Plan produkcji 
„EXPRESS ILUSTROWANY" 

przemysłowej wykonany w 103,1 proc. 

l{omunil~at 
Przedsiębiorstwa przemysłowe podległe poszczególnym ministerstwom 

konały plan globalnej produkcji przemysłowej, jak następuje: 
procent wykonania planu 

Ministerstwo Hutnictwa 
Ministerstwo Górnictwa 
Ministerstwo Energetyki 
Ministerstwo Przemysłu Maszynowego 
Ministerstwo Przemysłu Chemicznego 

na I kwartał 1953 r. 
104 
10-1 
101 , 
105 

M!n_isterstwo Przemysłu Drzewnego i Papierniczego 
M1_n1.sterstwo Przemysłu Materiałów Budowlanych 
Ministerstwo Przemysłu Lekkiego 
M_in_isterstwo Przemysłu Rolnego i Spoży-...czego 
M1_n1.s terstwo Przemysłu Mięsnego i Mleczarskiego 
Mm1sterstwo Przemysłu Drobnego i Rzemiosła 

Przedsiębiorstwa przemysłowe 
Ministerstwa Handlu Wewnętrznego 

_P~zedsiębiorstwa przemysłowe 
Mm1sterstwa Kolei 

Przedsiębiorstwa przemysłowe 
Ministerstwa Transportu Drogowego I Lotniczeao 

Przedsiębiorstwa przemysłowe 
/ Ministerstwa Zeglugi 

99 
100 
103 
104 
100 

- 113 
105 

109 

106 

108 

100 
_,, Przedsiębiorstwa przemysłowe 

Ministerstwa Leśnictwa - 91 

wy-

W I kwartale 1953 r. wyprodukowa• go za\idunku w 102 proc., średnio­no ponad plan znaczne ilości wielu wa:t 

Pl(PG 
kłócenia rynkowe w zakresie niektó 
rych Mtyikulów :rostały w I kwarta 
le br. u5Unięte. Zwiększyła się zna 
cznie sprzedaż wielu podstawmvych 
artykułów konsumpcyjnych, a w 
szczególności mięsa, tłuszczów zwie 
rzęcych, tłuszczów roślinnych. mle­
ka, jaj, win, piec:iywa żytniego, u­
biorów oraz okryć męsikiich i dam­
skich, odbiorników radiowych, my­
dła do prania. 

VI. ZATRUDNIENIE 
I WYDAJNOSC PRACY 

W przemyśle socjalimycznym na­
stąpił dalszy wzrost liczby zatrud­
nionych w grupie przemysłowej w 
porównaniu z I kwartałem 1952 r. o 
około 7 proc. 

Wydajność pracy w przemyśle iso­
cjaliistycznym wzrosła w I kwartale 
1953 r. ogółem o około 8 proc. w po 
równaniiu z I kwa.rta:łem 1952 r. 

Nr 9S 

Dziś mija 83 rocznica urodzin 17.ywił ich nadzieję na całkowite wy-
Włodzimierza Lenina, genialnego z.wolenie człowieka. 
wo?za Rew~lucji Pa~d~e.rnikowej, \ Narody, ~tóre weszły na drogę bu-: 
twOTcy parliJ1 bolszew1ok:i€J. dowy BOCJalizmu czerpią pełnynu 

Lenin. kontynuator nauki Marksa- garściami z nauk Lenina · i Jego 
Engelsa, wskazał ludzkości drogę w· em.ego ucznia Stalina 
do zwycięstwa idei socjalizmu i o-

nych wyrobów przemysłowych, mi~dzy dobowy załadunek ńa kolejach nor­
ln„ymt wyrobów walcowanych, rud malnotorowych wzrósł w I kwarta­
telaza, miedzi elektrolitycznej, ołowiu le o 11 proc., przewozy ładunków 
rafmowaneqo, rud cynkowo-ołow1anych, 0 13 proo., w porównaniu z odpo­
samocl)odów ci9żarowych I osobowych, 

Hasła 1 -Majowe KC KPZR 
motocykli, rowerów, silników elektrycz- wiednim okresem 1952 r. 
nych, traktorów, węqla kamienneqo, Koleje norma1notorowe nie osillqnęły 
koksu, ołejów d:> silników Diesla, barw- Jednak planu w zakrasie poprawy 
ników, penicyliny, opon, cementu, szkła współczynnika obrotu waąonu towaro­
okienneqo, papy, odbiorników racjlo- weqo. 

(Dokończenie ze str. 1) r Chwała radzieckim siłom zbroj-
12. Braterskie pozdrowienia wszy- nym, stojącym na straży pokoju i 

stkim narodom, walczącyro o pokój, bezpieezeństwa nas7.ej ojczyzny! 

Nteeh żyje Wielki Związek Socja 
llstycmycb Republik Radzieckich -
twle!:'dza. przyjaźni i chwały naro­
dów naaego kraju, · niezłomna CJStoJa 
pokoju na eałym świecie! 

wych, porcelany stołowej, tkanin ba· Przewozy ładunków w Państwowej 
wełnianych, wełnianych, lnianych 1 jed· Komunikacji Samochodowej osląqnęły w 
wabnych, ponczoch damskich, obuwia I kwartale 127 proc., w porównaniu z 
skórzaneqo I qumoweoo, mięsa, kon· I kwartałem 1952 r. 

o d~mokrację, c isocjalizm, przeciw.ku 14. M~sy pracujące Związku Ra-
podzegaczom do nowej WOJny! . . . 

serw mięsnych i rybnych, wędlin, ole· W teqludze śrOdlądo-f przewozy ła­
Jów I tłuszczów rafinowanych, soli, pi- dunków wzrosły w I kwartale 1953 r. 
wa, wina, mydła do praPia. w porównaniu z I kwartałem ub. roku 

Równocześnie fedna- niektóre mini· około trzykrotnie w wyniku utrzymania 
sterstwa nie os1ąqnęły w pełni planowa- po raz 'Pterwszy teąluql śródlądąwej 
nych zadań w zakresie produkcji wa:!:· bez przerwy nawiqacyjnej w okresie zl­
nych wyrobów przemysłowych. Mini· mowym. 

13. żołnierze radzieccy! Wytrwale dzieckiego! Jeszcze bardzieJ zewrzyj 
podnoście poziom swej wiedzy woj- my szeregi wokół partii komunisty­
skowej i politycznej, doskonalcie cznej i rządu radzieckiego, mobili­
swój ~~szt bojowy! Nieustannie zujmy nasze siły i energię twórczą 
wzmacmaJc:le potęgę obronną pań- . . . . . 

Niech żyje K()lnunistrczna Pańła 
Związku Radzieckiego - wielka si­
ła pnewodnfa i kierownicza na.ro­
du radsl.ecklego w walce o zbudo· 
wanie komunizmu! 

stwa socjalistycznego! w mtlę wielkiego dzieła zbudowarua Pod sztanda.rem Lenina - Stalina, 
pod przewodem partu komuntsłycz­
neJ - DiaPrzód do zwYoięsłwa ko­
munJzmut 

sterstwo Hutnictwa nie osiąqn~ło w. peł• Wartość usłuq poczty I telekomunlka 
ni zadań planu w zakresie produkcji cjl w I kwartale 1953 r. wzrosła w ce­
surówki I cynku, Ministerstwo Górnl-1 nach porównywalnych o około 11 proc. 
ctwa w zakr-es1e wydobycia ropy nafto- w porównaniu z odpowiednim kwarta· 
wej I produkcji niektórych przPtw<>f"ów Iem ub. r-oku. 
naftowych, Ministerstwo Przemysłu Ma- IV. INWESTYCJE 

„ Trzy opowiełci" 
Fum o młodzieży szynoweqo w zakresie niektórych ty- I BUDOWNICTWO 

pów obrabiarek do obróbki skrawają­
cej, taboru kolejoweqo, maszyn I na· 
rzędzl rolniczych oraz ło:tysk toc.z­
nych, Ministerstwo Pr-zemysłu Chemlcz­
neąo w zakr-esle produkcji kwas11 siar­
koweqo I sody, Ministerstwo Przemysłu 
Materiałów Budowlanych w zakresie 
produkcji ceąły. 

II. ROLNICTWO 
W związku ze wzmożonymi dosta­

wami środków produkcji dla rolnic 
twa oraz bardziej korzystnymi niż 
w roku ubiegłym waruńkami atmo­
sferycznymi, wiosenna akcja si€­
wna w I kwart.ale br. przebiegała 
na ogół sprawniej niż w roku ub. 

Rolnictwo otrzymało w I kwarta­
le br. - 2234 traktory w przelicze­
niu na traktory o mocy 15 KM, tj. 
o około 21 proc. więcej aniżeli w 
odpowiednim okresie roku ubiegłe­
go. Liczba traktorów w Państwo-

Według szacunkowych danych in­
westycje w gospodarce narodowej 
osiągnęły w I kwartale 1953 r. około 
114 proc. w porównaniu z nakładami 

zrealizowany 
przez młodzież 

I kwartału 1952 r. Przebieg realizacji Kinematoqrafia polska wzboqaciła 
planu inwestycyjnego wykazał w I ~~~- o Jeszcze Jedną wartościową pozy. 

kwartale 1953 r. poprawę. W I kwar Jest nią pełnometra:towy film tabu· 
tale 1952 r. wykonano bowiem 11,3 tarny „Trzy opowieści", zrealizowany 
proc. planu rocznego, podczas gdy przez absolwentów Państwowej Wyżsuj 

I k t 1 1953 1. Szkoły Fiimowej. w war a e r. zrea izowano Akcja filmu Jest barwna, tywa, -tema-
13,6 proc. planu. tyka boqata I aktualna. Porusza on naj 

Globalna wartość robót budowla- istotniejsze problemy związane z ty­
no-montażowych wzrosła w cenach cie'!' naszej mlodzleiy z JeJ pracą, 

, kształtowaniem się Jej świadomości 1 porownywalnych o około 18 proc. , wspólną walką ą lepsze socjalistyczne 
w porównaniu z I kwartałem 1952 r. Jutro naszej ojczyzny. · 

V OBRÓT TOWAROWY Prapremier~ te;o . wartokloweqo fil-
• mu dana będzie w piątek, 24 bm. w No 

W zwią7Jku z przeprow·a<lzoną z we) Hucie. Na ekrany kin łódzkich wcho 
dnj 3 I 1953 f b t dzi on w sobotę, 25 bm. I wyświetlany · · em · • r. re ormą 0 ro u będzie w kinach „Bałtyk". i „Włók-
handlowego występujące w r. ub. za niarz". 

wych Ośrodkach Maszynowych lo' dz' • • 
według stanu na koniec kwartału pr.zygotowu1e się 

~3:?:~-:~~EF{~~~~~:~~~;, do s' w1·ęta 1-Ma·· J·owego W I kwartale 1953 r . liczba Państwo- . 
wych Ośrodków Maszynowych zw1ęk-
sz~ła się o 43, w rezultacl<!' czeqo or.iól· 

~:v~:~~h P.!:Jf.::~~:nuośr~:kó;;. ~,~: Coraz liczniejsze są zobowiązania świata pracy 
1953 r. os i ąąneła 368, w I kwartale br. I 
Panstwowe Ośrodltl Maszynowe prze- Zbliża się 1 Maja. Łod:ziiatiJ.e nie Iniach przygotowuje się akademie, 
szkoliły 5.8 tys. traktorzystów. szczędzą wysiłku by dzień ten WY- s-pecjalhe wydani.a g.iaetek ściennych W I kwartale 1953 r. powstało ponad . . ' . . . • ' 
2.000 nowych spółdzielnt produkcyj- pad•ł Jaik naJwspamaleJ. W licznych dekoracje._ 
nvch. Liczba spóMz1elni produkcylnych zaikładach pracy, W szkołach i ttczel Pracownicy Dzielnicowej Rady Naro-
wedłuq stanu na 31. 111. 1953 r. osląq- dowej ł:.ódż-Południe zobowiązali się do 
nęta 7.034. dnia 25 bm. przyqotować bt'>qat<t cz~ść 

Plan skupu trzody chlevmeJ mięsno- artystyczną na akademię 1-Majową, na 
słoninowe) został przekroczony w I ~ którą zaprositą członków komitetów 
kwartale br. o 3 proc., bekonowe! o 2 't-- ~A~.a blokowych ze swojej azielnlcy. 
P"oc„ bydła o 19 proc., Jat o 30 proc.. ~ ~ Praqnąc, by ł:.ódż przybrała prawdzl 
'll"::trzyw o 95 P"OC. Nie został w pełni n . . ~~ wie odświętny wyqląd, postanowili po-
wyi.o„any !"Ili\„ skupu 'Tlłeka. ·.. ;. ·' . · · nadto przeprowadzić kontrolę budyn-

Skup trzody chlewne) m1ęsno-słon1- ków i podwórek, dopilnowując wiosen-
noweJ wzrósł w porównaniu z I kwarta· nych porządków, robionych obecnie 
ł<"m ub. ro"u o 31 proc.. bekonowej o przez dozorców I wszystkich lokato-
42 proc„ Jaj o 37 Pror.., mleka o 10 Wym1· <!lina fa kto' w rów. 
proc., warzyw 0 97 proc. Ił! Pracownicy oddziału społeczno • ad-

III. TRANSPORT I ŁĄCZNOSC 

Plan przewozów ładunków n'\ ko­
leiach normalnotorowych w I kwa't' 
tale 1953 r. został wykonany w 101 
proc., a plan przeciętnego dobowe-

Odpowie damy: 
WIECH Z t.ODZI: Zechce Pan zqłosl~ 

się do Wydziału Oświaty (Oddział Szkole 
nia l Doskonalenia Kadr Nauczyciel· 
skich) - Piotrkowska 104. 

KAT. BAGIŃSKA: Redakc),a nie udzie­
la porad lekar-sklch. Radzimy zwróci<' 
się do polikliniki, ądzie skierują Panią 
do lekarza-internisty. 

„CZYTELNIK BEZ PODPISU": Zechee 
Pan ząłoslć się do Klubu Mlędzynar. 
Prasy I Ksiąiki, ul. Pio•Ykowska 86. 

T. KOTARSKA - KUTNO: Film. który 
praqnle Pani obeJrzeć - wyświetlany 
jest obecnie w t.odzl. 

CZYTELNIK Z t.Ę:CZYCY: Nie mo:temy 
interweniować, qdy:t nie podał Pan swe 
no nazwiska. wobec czeqo dyrokcf;>. szp; 
tala nie bodzie wiedziała, o kt'&reqo 
choreąo chodzi. 

H. B. AL.: łnterwen!ujemy. O wyniku 
powiadomimy Pana. 

M. A. t.ODt: Zechce Pan zqloslć się 
do Ośrodka Krwiodaw5twa. Łódź. ul. 
Armll Ludowej 26 • 

• 

Fakt I: 

W okresie ::id 1925 r. do 1950 r. w 
Turcji zbudowano 58 • więzień. W 
latach 1951-1952 powstało tam dal­
szych 68 więzień. Obecnie - jak do­
nosi gazeta „Sun-Telegraph" - tu­
reckie ministerstwo sprawiediiwoś­
ci powzięło uchwalę o zbudowaniu 
w 1953 r. 64 więzień. 

Fakt Z: 

Od 1925 r. do 1952 r., tj. do roku, 
w kt6rym Turc;a przystqpila do 
„paktu atlantyckiegó" uplynęlo aż 
27 lat. Zaś od 1952 r. minql ;uż rok. 

Jasne, co? 

Oszczędność 
„Należy oszczędzać" - postanowil 

rzqd Grecji i nakazal zamknąć ope­
rę w Atenach. Jednocze§nie jednak 
poważnie zwiększyl wydatki na 
zbrojenia, które ł tak jut przekra­
czały połowę budżetu. 

Oszczedność Ucie atlantvcka. 

minlstracyjneqo, realizując swe zobo­
wlllzanie, wyqłaszają prelekcje dla rol­
ników o znaczeniu uchwały o dosta­
wach z dni<a 4 kwietnia. 

••• 
Pracownicy placówek spółdzielczyc;h 

I rzemieślniczych zaciąqnęll Warty 
1-Majowe. W okresie trwania Wart, a 
więc do 30 bm., wykonają oni ponad 
pl2n m. in. 145.298 m ró:tnych tkanin, 
31.800 sztuk odzlety I bielltny, 1.80(! 
kq waty, 247 par obuwia. 

• • • 
Ale nie tylko zobowiązaniami produk­

cyjnymi czcimy $wltto Pracy. Czł~mko­
wie komitetu sklepoweqo PSS nr 657, 
przy ul. Stalina 41, zobowiązali się do 
dnia 1 maja doprowadzić sklep do naJ· 
lepszeqo porządku. zaś w dniu 1 maja 
dopomóc personelowl w załatwianiu 
klientów. 

• • • 
Z. okazji świąt zwykliśmy przesyłał 

pozdrowienia I tyczenia bliskim I znaJo 
mym. W zwl<>zku ;ce świętem 1 Mala 
Ministerstwo Poczt i Tele(lrafów wyda­
ło estetyczne kartki pocztowe. Są on11 
do nl!bYcla we wuystklch kioskach. 

(N) 

komunizmu w naszym kraju! 

Niech żyje niewzruszona jednoś(: 

partii komunistycznej, rządu radzie 
ckiego i narodu! 

15. Robotnicy, kołchoźnicy, inteli­
gencjo Związku Radzieckiego! Walcz 
cie aktywnie o wprowadz.en.le w ży­
cie opracowanej p!2e'L partię i rząd 
polityki. zmierzającej do dalszego 
zwiększenia potęgi naszej SOćjall­

stycz.nej ojczyzny i do stałego pod­
noszenia dobrobytu n.arodul 

16, Masy pracujące Zwi~ Ra­
dzieckiego! Umacniajcie nierozer­
walny sojusz k1at;y roibot.niczej i 
chłopstwa kołchozowego, braterską 

przyjaźń mif;dzy narodami nuzego 
kraju! Nieustannie umaćniajcle jed 
ność wielkiego, wielonarodowego 
państwa rajzieekiegol 

17. Prawa obywateli radziecldch, 
zagwarantowane w naszej konstytu­
cji, są nienaruszalne i świftc.ie ochra 

E. ·o. - SKARŻYSKO: Dyrekcje 
szkół zawodowych, zarówno dla mło-. 
docianyćh jak. j pracujących (doro­
słych) obowią;i;ane są wydać swoim 
uC2ln.iom legitymację szkolne. Stano­
wisko, zajęte prze'L dyrekcję Tech­
nikum Mechanicznego w Skarżysku, 
o którym wspomina Pan w liście -
jest według opinii CUSZ niezgodne 
z obowiązującym przepisem. Spra­
w~ skierowano do załatwienia Min. 
Przem. Maszynowego, któremu 
wspomniane technikum podlega. 

• • • 
niane przez t-ząd radziecki! STANISLAWA K.: Zapytuje Pani, 

Niech żyje Konst:rtucja Związku czy należy Jej się zaopatrzenie po 
Socjalistycz.nych Republik Radzie- zmarłym mężu - inwaHd:Ue wojen­
ckich! ńYn'l; który utracił 90 proc. zdolności 

Następne hasła wzywaJll masy pra- do pracy? Należy złożyć do 
cuj<tce Związku Radzleckieqo do dalsze- Prezydium Rady Narodowej m. 
ąo rozw1n1ęcia oqólnonarodoW.qo współ Łodzi, Wydział Praacy i Po-
zawodnlctwa socJallstyczn"41o o wykona • ł S I 
nie I przekroczenie Pi<tteąo pltcłoletnie- mocy. Społ., Oddz1.a praw owa-
qo planu rozwoju ZSRR, do walki o nó· lidzkich (ul. Parkowa 8) podanie 
wy potężny rozkwit . ąospodarki rtaro- wraz ze świadectwem zgonu męża 
doweJ, o wzrost dobrobytu I kultury oraz z; zaświadczeniem, że po zmar 
narodu. I · ty 

łym zostą.ły dwie nieletn e s1ero . -
Zwracając Gię do młodzieży ra- a otrzyma Pani zaopatrzenie. Poza 

dzieclci.ej, KC KPZR w:zy'WA ją, by tym jeżeli mąż Pani miał do chwili 
była ~eugiętą i. od~·ażną w walce zgo~u przepracowany okres 5-letni, 
o. :ziwyc1ęstwo Wlelkiego dzieła Le- czyli 60 miesięcy składkowych 
runa - Stalina! przysługu~e Jej, j11k również siero-
Końcowe haGł.a KC KPZR br.zmią: I tom - renta ~ ZUS-u. 

Już w przyszłym roku 

piękny Dom Turysty 
będzie otwarty dla zwiedzających Warszawę_ 
Piękna jest nowa Warszawa ze 

swą urzekającą MDM, Trasą W-Z, 
osiedlami mieszkaniowymi na Mły­
nowie Mirowie, Mokotowie. Totet 
nic dtiwnego. że stolica działa jak 
magnes, przyciągając wielotysi~zne 
tłumy turystów ze wszystkich .zaką\• 
ków Polski. 

Ruch turystycmy byłby jeszcze 
większy, gdyby nie trudności z za­
pewnieniem noclegów p_rzybyWają­
cym. Hotele są stale pr'zepelnione, w 
dodatku nie każdy może sobie pozwó 
lić na hotel. Postanowióno więc dla 
wygody zWJed,;aJących Warszawę 
wybudowaó specjalny Dom Tur:r­
sty. 

Budowa Jesł fai powatnle sa­
awaosowana.. Dom Tumł7 po­
wstaje na mlejSćU dawne&-o pa­
łacu Karasi.a, przy akrzyłowa­
nlu ulic Oboźnej J Krakow1kie­
so Pnedmleid&. w bi___._ 

11iej bliskości pomnika Kopeml­
ka. 

Dom Turysł7 obllC7.0DJ' Jesł 
na 650 miejsc noclegowych, Na 
. miejscu uruchomi się również 
kllka ptmkłów masowego żywie­
nia, przeebowalnlę bagażu i tzw. 
hotel dzlenn7, pne:maczony dla 
wycieczek, które nie nocuJą w 
Warszawie • 

Zewnętrmie Dom Turysty odbudo 
wany będzie według zabytkowych 
W%or6w, tworząc wraz z otoczeniem 
harmonijną całość. Architektura bu­
dowli naWiązuje do „<::Za6Ów stani4 

sławowskich'', z którego to czasu 
wzięła również swą · nazwę. 

Dzięki -wysiłkowi za.logi prace Po-
1nnvaJ1t się sprawnie naprzód I zgod­
nie s barmonocramem Już w 195ł 
roku piękny Dom Tury~ty przygar­
nie pierwsze rzesze prz-,.byWajJłCych 
do WanaWJ' turJ"atów. 
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iecz.ysta p 
Z okazji 8 rocznicy podpisania polsko - radzieckiego Układu o 

przyjaźni, pomocy wzajemnej I współpracy powojennej, wiceprez"'s 
Rady Ministrów Tadeusz Gede udzielił przedstawicielowi PAP na­
stępującego wywiadu: 

Be:z:ptzykładnym w dzi~jach mię­
dzynarodowych st<>sunków goopodar 
czych wyrazem pomocy i przyjaźni 
jest udzielenie nam przez Związek 
RadzJeoki kredytów inwestycyjny{'h 
wynoszących dwa miliardy 200 mi­
lionów rubli. 

Rękoimia niepodległości Polski, • 
iei potęgi 

Jakftl ma znaczenie Ukła.d z 21. IV. 
1945. r. dla Polski? 

poDPISANY w Moskwie, przed 
8 laty, w dniu 21. IV. 1945 r. 

polsko-radziecki Układ o przyjaźni, 
pomocy wzajemnej i współpracy po 
wojennej jest dokumentem wielkiej 
wagi w dziejach narodu polskiego. 
Układ ten, wynikający z nowego 

biegu historii, zapoczątkowanego 
Wielką Rewolucją Październikową, 
wynikający ze stalinowskiej polity­
ki przyjaźni między narodami, stał 
się dokumentem potwierdzającym 
zwrot, jaki nastąpił już W(:Ześniej w 
stosunkach polsko-radzieckich. 

W mrocznych latach okupacji, qdy z 
Moskwy rozleqały s•t słowa o Polsce 
niepodleqłeJ, silnej I demokratycznej, 
której wskrzeszeni• stało się Jednym z 
celów narodowo - wyzwoleńczej wojny. 
prowadzon11j przez bohaterski Zwląz11k 
Radziecki - naród polski .przekonał 
sit. te był przez 20 lat oszuklwanr, 
p~zez rządy polskie) burtuazJi, poczu . 
że nie jest osamotniony, zrozumiał. te 
prawdziwych przyJaciół ma w naro· 
dach Związku Radzleckleqo. 

Dzięki tej przyjaźni I pomocy 
Związku Radzieckiego, wyzwolona 
nasza ojczyzna oparła się o nową 
sprawiedliwą granicę na Odrze i 
Nysie, zrzuciła Jarzmo kapitali­
stów I obszarników I przystąpiła 
do odbudowy zniszczeń wojennych. 
Osiem lat mija w dniu dzisiejszym 

od chwili, kiedy Wielki Stalin, pod­
pisując osobiście Układ, tak scha-

rozwoju W przeciwieństwie do kredytów "" 
,.. / __ v- przv których kredy 

rakteryzował jeg9 historyczne zna- todawca narzuca dłutnlkówi towary, 
· dl p l ki często zbędne, w myśl własnych eq<' 

czetlle a o 5' • lstycznych Interesów, a Jednocześni" 
„Znaczenie niniejszego Układu nakłada na nleqo poniżające politycz. 

- powiedział Józef Stalin - po- ne I qospodarcze warunki pozosta-
lega na tym, ie znamłonuJe on za- wiaJąc mu w dodatku trosk, o to, 

czy I w Jaki sposób przez spłatę kre 
ladnlczy zwrot w stosunkach mię- dytów uwolni sit od te) zależności -
dzy obu narodami", Układ ten... kredyty radzieckie mala na celu bra 
„sta.nowł rękojmię niepodległości tersk'l pomoc w osiaqnl<!ciu pełneqo 

rozwoju qospodarczeqo przez dost" 
nowej, demokratyczneJ Polski. rę- wy na kredyt naJpotrzebnieiszych dla 
koJmlę Jej potęgł,. jej rozkwitu". kraju otrzymuJ11ceqo pomoc dóbr in­

westycyjnych, surowców. 
Związkowi Radzie<:kiemu i poko- Oprocentowanie krE>dytów jest mi 

jowej polityce stalinowskiej ui- n.i.n1alne, a warunki spłaty są z góry 
wdzięczamy, że znajdujemy się w określone w długoterminowych przv 
wielkim 800-milionowym obozie za- stępnych dostawach towa<rowych 
przyjafnionych narodów, że po raz normalnego asortymentu handlowe­
pierwszy w historii wszystkie gra- go. 
nice łączą nas z przyj„ciółm!. Dzięki uprzemy~łowienlu kraju I roz-

W ciągu 8 minio yr.h lał Zwlą- wojowi naszych obrotów n:o rynku so­
zek Radziecki wielokrotnie na fo cjalistycznym zmienił sit charakter na 

I d d ł szeqo eksportu. Eksport Pol~'-1 prz<>d-
rum m ę z!narodoWYm awa wrześnioweJ obejmował w· 94,2 proc. 
wyra:& przyja.znl l poparcia dla na I sprzedawane za bezcen surowce rolni 
rodu polskiego zdecy,dowanłe de- cze, przemysłowe oraz wyrobv o naJ-

k J ikt k · I d- nltszym stopniu obróbki. W 1952 r. 
mas u ąc wsze e nowan a po wyeksportowa~iśmy natomiast kilkakrot 
Żelta.czy wojennych l rewlzjonl- nie witcel nit przed wojna mAszyn, t:o 
stów, potwierdzając stanowczo, te boru koleJoweqo, tklłnin. l<onf„k~ li I Qa 
granice Polski są ostateczne l nie lanteril, a Wite towarów najbardziej O· 

• ' placalnych. 
podlegają zadnej dyskusji. 

myśl nauk 
i wskazań 
Józefa Stalina 

Wszystkie więc na.sze dotychcza- W 
sowe osiągnięcia w umacnianiu nie­
podległości, w odbudowie zniszczeń 
wojennych, w rozwoju gospodar­
czym, w budowle nowego ustroju -
zawdzięcza naród polski narodom 
radzieckim, Ich wielkiej komunl-
1tyczneJ partii, rządowi ZSRR. 

Zwiq2ku 
nasza s·ła 

Dzięki pomocy 
rośnie 

Radzieckiego 
dobrobyt 

poMOC Związku Radzieckiego, 

j J h Ukł d nowocześniejszych oslaqn1ęc1ach przo 
udzielane Po sce w ramac a u dują_ceJ techniki radzieckiej. 

• , , 

rzyJ zn 

' Jakle Jest znaczenie pomocy ZSRR\ lektrownl I kopalń, op.artyc':' na naJ-

• 21. IV. 1945 roku? P~lski górnik i hutnik, metalo-

POMOC gospodarcza ZSRR jest wie<: i włóknia'l"Z, budownicwwi" me 
podstawowym, obok własnego tra i MDM, brygadziści POM-ów i 

wysiłku, elementem budowy socjaliz pracownicy wielkiej cłieml.i przeko­
mu w Polsce, potężną dźwignią pokojo nali się o najwyższej jakości nowo­
wego socjalistycznego budownictwa, czesnego sprzętu radzieckiego, 
ęwarancją niezawisłości i suweren- W ostatnich miesiącach w oparciu 
uości Polski, jej rzeczywistej siły i o te dostawy uru<:hom!liśmy w cało 
rozkwitu; dzięki niej wzrasta siła i ścl lub częściowo najnowocześniej­
dobrobyt narodu polskiego. szą w Europie cementownię w Wierz 

stanowiąca wzór i przykład 
stosunków gospodarczych nowE.go 
wyższego typu panujących na ryn­
ku socjalistycznym. posiada decydu­
jące znaczenie dla szybkiej likwi­
dacji wiekowego techniczno - eko­
nomicznego zacofania Polski i dla 
przekształcenia naszej Ojczyzny w 
przodujący socjalistyczny kraj prze­
mysłowo-rolniczy, dla umocnienia 
naszej niezawisłości ekonomicznej i 
politycznej, dla zabezpieczenia na­
szemu narodowi dobrobytu, siły, su­
werenności 1 pokoju. 

Strzelają w górę wysoki'? mury wieżon;ców moskiewskich, domów 
epoki komunizmu. Miasto zmienia swą sylwetkę, rośnie w górę. Bu­
dując swoją stolicę, ludzie radzieccy nie zapominają i o nas, udziela­
jąc nam wszechstronnej pomocy we wszelkich dziedzinach życia. 
Od nas tylko, od naszej pracy zależy, abyśmy jak najszybciej :zbudo­
wali u siebie to jutro, które w kraju radzieckim ~talo się 4uż dniem 
dzisiejszym ..• 

w dziejach dotąd nie 1potyka.nych 
stosunków między państwami. Są 
one oparte na. zasadach równo­
uprawnienia, współpracy gospo­
darczej I poszanowania nlezawi-

słoścl narodowej. Wierny ukła­
dom o pomocy wzajemnej ZSRR 
udziela I udzielać będzie pomocy 
i poparcia w dalszym umocnieniu 
I rozwoju tych krajów", 

Pomoc ta wyraziła się w do!lta- bicy, elektrownię cieplną Jaworz­
wach dziesiątków tysięcy wagonów no II, elektrownię wodną w Dycho­
•boźa, żywności, węgla, domków wi~, fabryki kwasu octowego, karb! 
fińskich, jakle otrzyma.Iiśmy już w du, sadzy aktywnej i fenolu. 
pierwszych dniach wyzwolenia, a u- Jut rok bletący przyniesie nam dosta 
koronow:tnlem jej jest dar narodów wy dokumentacji technicznej I muzyn 

Naród polski wdzięc7,{ly za tę bez-1 
interesowną i wszechstf'onną pomoc 
Związku Radzieckiego wie, że za­
wdzięcza ją Józefowi Stalinowi, Jego 
Wielkiej Partii I wie, że może na 
nią liczyć zawsze. T<> niezłomne 

przekonanie potwierdzają słowa 
premiera Malankowa: 

Przyiaźń ze Związkiem Radzieckim 
ZSR i ł P ł K lt I dla huty „Warszawa", hut I walcowni 'ne 

R, wspan a Y a ac u ury tali kolorowych, kopalni I aqlomerowrl -źródłem zapału energii w naszej pro.cy 
:Saukl, dowany z Inicjatywy rudy, koksowni. fabryk samochodów o-
Wielkiego lina dla socjalistycznej sobowych I ciężarowych, fabryki maszy„ 

W rolniczych, wielkich k<>mbinatów chemi 
stolicy Polski - ars~wy. cznych, metra warszawskleqo I szerequ 

Pomoc Związku Radz1eckleqo obeJ- innych. 
muje rosnące stale dostawy maksy- ..,_ ł • · i ~ · I t I 

„Całkowita JednomyślnOL§6 łą­

czy Związek 'Radziecki w prowa­
dzonej przezeń polityce pokojowej 
z Innymi demokratycznymi, miłu­
Jl\Cymi pokój państwami - Chiń­

ską Republiką Ludowi\. Polską. 

Rumunią, Czechosłowa.cją. Węgra 

ml, Bułgarią. Albanią, Niemiecką 

Republiką Demokratyczną. Kor~­

al\ską Republiką Ludowo - Demo­
kratyczną. Mongolską Republiką 

Ludową. 

Jak rozwijają się stosunki polsko-1 kich była 8-krotnie większa od war-
radzieckie? tości obrotów z 1945 roku, roku pod-

w ramach polsko - radzieckich pisania Układu o przyjaźni i pomo­
gospodarczych umów wielolet- cy. 

malnie tanich 1 technicznie plerwszo . L.Qj~ nia~ą ti.ę _l""ęznym ins a a-
rzędnych dóbr lnwestycylnych d~a CJam1 radzieckimi tereny I rosnące 
wszystkich dziedzin produkcji, a mit hale Nowej Huty, która jut w przy 
dzy 1i:inyml l<ompl9tnych wyposateń szłym roku da pi' erw"fize setki tysi'"-
dla k1łkudzleslęc1u kluczowych zakla . ... 
dów przemysłowych: fabryk, hut, fi cy ton surówki. 

Stosunki gospodarcze 
oparte na braterskiej pomocy 

nich z dnia 26. I. 1948 r. i z dnia w roku 1953 przewiduje się dal-
29. VI. 1950 r., zawartych w wyniku szy wzrost wzajemnej 'wymiany go­
Układu o przyjaźni i wzajemnej po- spodarczej między obu krajami. 
mocy, obroty handlowe polsko-ra- W oparciu o Układ z dnia 21. IV. 
dzieckie rosną z roku na rok. 1945 r. zacieśnia się nie tylko więź 

W roku 1952 obroty te przekroczy między gospodarkami planowymi 
ly o 24 proc. obrót z roku 195l, a PRL i ZSRR, ale równolegle po-
ogólny udział Związku Radzieckiego głębia się i umacnia współpraca 
w handlu zagranicznym Polskiej kulturalna między narodem pol-
Rzeczypospolitej Ludowej osiągnął sklm t radzieckim. W historycznym procesie uprze-1 

mysłowienia Polski obok efek 
tywnych d<l"taw dóbr inwestycyj-

nas przed ·próba.ml dyskeymlnacJI 
ł blokady ze strony obozu Imperia 
listycznego, 

Stosunki ZSRR 11 tymf kraja.ml 
stanowią wzót całkowicie nowych, 

31,9 proc. W roku 1952 wartość o-
brotów handlowych polsko-radziec- Przybywają do Polski wybitne ra- . 

dzieckie zespoły teatralne, wielcy 
artyści, plastycy, architekci radziec­
cy, których sztukę podziwiamy i od 
których się uczymy. W wymianie 
kulturalnej nasi artyści odwiedzają 
Związek Radziecki, zapoznając na­
rody ZSRR z polską sztuką. 

nych rolę doniosłą odgrywa nauko- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~­
wo - technirzna pomoc Związku Ra 
dzieokiego, wszech~trcm.nie I'O'LWinię 
tego potężnego państwa socjalistycz 
nego, dysponu'.ącego przodującą w 
świecie techniką, nauką i organiza­
cją pracy oraz dysponującego prze­
bogatą skarbnicą ·1:zor6w, doświad­
czeń i osiągnięć. 

W l'etkach wagonów nadchod!ą 
b c-lcenne I niezbędne dla uruchomie 
nia naszych wkładów plany, doku­
mentacja techniczna i technologicz­
na . Liczne ekipy wybitnych 'radziec­
kich specjalistów okazują nam be:>.­
cenną pomoc w rozwiązaniu najba.r­
dziej skomplikowanych zagadniei1 
terhniczno - ekon<:;miczmych. 

Ponadto osiągnięcia uczonych i ra 
cjon.;;liz,atorów radZllerkich stają się 
szybko własnością !u·Jz.i pracy w Pol 
sce. czP.go osta Łnio jeszcze jednym do 
wodem jest s?:ybka popularyzacja no 
źa Kolesowa. 

R?rh:ieckie dostawy podstawo­
wyt'b surowrów przemysłowych. 
rud 7e'az'lych i mnnganowych, że­
larostopów, metali kolorowych I 
szlachetnych, produktów nafto·­
wych, «>lejów i tłuszczów, surow­
ców chemil':inych i włókienni­
czych, kauC7uku s.vnt. oraz nlekłó 
rych towa1 ów rolno-spożywczych 
za.bezpieczają w :>ełni surowcowe 
zaplecze i ciągłość rozwoju naszej 
produkcji przemysłoweJ l chronlll 

Na frontonie qmachu 
Zw. Zaw. Prac. Budowl" 
nych, wśród czerwieni 
flaq wisi oqromnych 
rozml<>rów portret Fe­
liksa Dzler:łyńskleqo. No 
cą, qdy na ulicach zapa 
lą sit Jut latarnie, por­
tret tonle w powodzi 
światła. Wyratnle wtedy 
widać wysokie, dumne 
czolo f wysunięty na­
przód podbródek zna­
mionuj;\cy niezłomną si­
łt ch•rakteru. 

- To był wielki czło· 
wiek - powiedział je· 
den z przechodniów za· 
trzymuiąc si9 przed bu­
dynkiem. 

- To był wielki czło­
wiek. Postrach burtu:>ZJł 
- Jak qo nazywał Sta­
lin. - Nieustraszony bo 
Jownik o socJałizm. 

O tyciu l w;ilce Dzler· 
żyńskłeqo opowiada WY· 
stawa poświęcona jeqo 
pamięci. 

Zbiór plansz, wykre· 
sów, fotoqrafll, dokumen 
tow. 'otokopli. listów, o 
braz6w - oto co si• 
Lnaldufe na wystawie 
Przez < ałe swe tycie F"'­
liks Ozłertyńskl prac•1Je 
wśród robotników W5ka 
zuJąc •ni cel. do któ~eno 
powinno dążyć - socJa­
lizm. Za to Jest prze~la· 
dowany przez rzolłd car­
akl. Nutępuj\ Jedna po 

Niezłomny człowiek 
(Zwiedzamy wystawę poświęconą 

Dzierżyńskiego) pamięci F. 
druqleJ ~syłkl na · Syb•· 
rlt. 

Ale I tam nie załamu· 
l• sl9. 

W swym ll•cl• z zHla 
nla do siostry Aldony pl 
sze m. in.... „Cóż Wam 
mam pisać? te ttsknlt 
za kraJom o tym wieclel 
Nie udało sit Jednak Im 
wyrwać kraju I sprawy 
mej i wiary z mej du­
szy I przez tę wiarę I tt 
ttsknot9 ja :łyJt tutaj i 
myśl ami lect do kraJu„." 

Dzlertyńsl<I. przebywa­
jąc na zesłaniach lub w 
wltzleniach nie zaprze· 
stal• pracy. Pisze listy 
do swych towarzyszy wal 
kl blorolłC nieprzerwanie 
udział w zachodzących 
wypadkach. 

Nlezlomny c:złowlel<. 
Postrac"I burtuazJI. Ale 
ten bojownik miał ł Inne 
tycie, o którym opowia­
da wystawa. Miał rodzi· 
nt - rodzeństwo, :łont, 
syna.„ 

W llłcl• swym z dni" 
8 listopada 1911 roku p1 
sał do siostry: „ ... tona mo 
ja Zosia poszła w moje 
'1ady - no I wpadła. Te 
raz Jut rok mlJa. W cze'" 
wcu powiła tam dziecko 
- Janka. Ile znieść mu­
siała - trudno opisać. 
Teraz s11d był I dostał" 
osledle"lle w Syberii. Za 

rarę miesięcy, a mot.• 
wczc~nłeJ wyślą ją ... Zo 

sla - talca silna Jest 1 
nie -:la alę złamać ... " 

Jeqo miłość do rodzi­
ny, tony I dziecka wyra 
ta sit w Innym liście, 
który r.aplsał do sweqo 
maleńltieqo synka prze­
bywając w X pawilon;e 
cytad!!li warszawskieJ w 
roku 1914. List jest adre 
sowany: Dla bardzo ko­
chaneq.:> synusia, Jaśka 
'lłzlerżyr.skleqo w Kraka 
wie, do łapiąt .własnych. 

' „ ... Tatuj nie może 
przyjechać do Jaśka dro 
ol•qo I ucałować aynusla 

kochaneqo I opowiedzieć 
to, co Jasiek· tak lubi. Ta 
tuś pisze więc do Jaśka 
z obrazkiem... Niech Ja 
siek dobry btdzle i zdro 
wy. I ucałuJe kochan'\ 
mamusię od Felka z c'­
łeJ siły I obejmie Ją ła­
plątkaml za szyję I uśc1s 
ka... Twój tatuś Felek.„" 

Kiedy zabrzmiały sal­
wy Aurory, kiedy toczył 
się bój o nowy lad, 
Dzlertynski został miano 
wanv komendantem Srn°il 
neqo, w którym mieści! 
się sztab rewolucji. 

- Jestem w oqnlu re­
wolucji - mówił o sobie. 
-~cle tolnierza, ktory 
nie a wypoczynku, bo 
rnu ratować dom nasz. 
NI ma czasu myśleć o 
swoich I o sobie. Prac:i I 
walka straszna. Lecz ser 
ce me w tef walce pozo­
stale żywe, to samo co 
dawniej„. 

To s~rce zawsze czuło 
to. co czuły masy rot>ot­
n1cze. 7"wsze było przy 
nich at do koń~a. do <>­
i;t.>•nierin tchnienia. 

Wystawa Jest skarbnl­
ci; wiadomości o Feliksie 
Ozlertyńskim. A le nie 
tylko ~ nim. Przedst;iw1" 
ona wfpadkl Jemu wsp6ł 
czesne, roz~zerza ląc tym 
samym poqlad na ówrze 
sne wydarzenia. (J) 

Temu zbliżeniu narodów polskleqo 
radzleckleqo służ:o wvstawy dzi<>ł sztu­
ki polskiej w ZSRR i radzieckleJ w 
Polsce, za naJąc oba narody z dorob 
klem Ich k tury. W przekładach poi· 
skich ukazują się w m;isowych nakla· 
dach setki naJwybitni<' Jszych radzlec· 
kich utworów literackich. książek nau­
kowych I broszur społeczno - politycz­
nych. Z prasy radzieckie( korzystają ml 
liony czytelników polskich. 

Każdy polski robotnil<, chłop I In· 
teliqent pracujący, działacz qospo· 
darc y I społeczny. uczony i artysta 
w codziennym tyciu I pracy spotyka 
się z realizacją współpracy polsko· 
radzieckiej, czerpie nauki, przykłady 
l natchni<>nle z przeboqateJ skarbnicy 
doświadczeń I osląqnięć Związku Ra­
dzleckleqo dla realizacJi historycznych 
zadań budowy socjalizmu w naszym 
kraju I walki o pokój "na całym świa 
cle. 
Wyrazem uczuć wszystkich ludzi 

pracy w Polsce są słowa Towarzysza 
Bieruta: 
„Przyjaźń, pomoc i przykład Zwląz 

ku Radzieckiego, przewodzącego 
światowemu o!lozowi pokoju i de­
mokracji, jest dla na.rodu polskiego 
źródłem zapału I energii w jego pra­
cy l walce o rozwój Polski Ludowej 
oraz o utrwalenie noko!u miedll! 
naroWun.l". 
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Nr 95 

Na łódzkich scenach 

w pracy 
Dla 

Codzienna nowelka „ Expressu u 

Luba 
Borys Polewoj się od dawna?" „Od ośmiu lat." „Może pocho­

dzicie z jednej okolicy?" „Nie, pozna l!śmy się 

w szpitalu." „Czy był kiedyś między wami ja­
kiś romansik?" Wiruszył ramionami: „Wtedy 
żyła jeszcze moja żona ... A poza tym miało się 
inne, poważniejsze sprawy 'na głowie!" „A jak 

- Przyjrzyjcie się dobrze tej parze, która sle- pytanie zaskoczyło. „Czy jest on waszym krew- jest teraz?" „Teraz? Ot, zaledwie mówimy so­

dzi przy sąsiednim stoliku - powiedział do mnie nym?" „Nie, tylko starym znajomym. Zresztą. ble dzień dobry I do widzenia ... Spotykamy się 

sekretarz organizacji partyjnej Iwan Fedorowicz być może, . że on mnie już nawet nie pamięta!" leż na zebraniach partyjnych." „Luba prosiła, 

Kuzmiczew. - Opowiem wam o nich ciekawą I nagle rzuciła się ku drzwiom. aby skierować ją na kurs betoniarstwa". Wy­

historię... Zaintrygowany wyciągnąłem ankietę Igora. dało mi się, że zbladł, ale odpowiedział krótko: 

O mężczyźnie wiecie już niejedno. Jest on bry- przypuszczając, że Luba jest m9ie jego byłą „To już iest wasza sprawa. A ona będzie do­

gadzistą betoniarzy, nazywa się Igor Ustinow. żoną. Ale nie: w ankiecie zaznaczono wyraźnie skonałym. betoniarzem, zawsze potrafi dopiąć 

Ona za5 ·- to nasza znakomita .brygadzistka że Igor jest wdowcem z trojgiem dzieci. Posta- lego, czego chce!" 

Luba Czaban. W zeszłym miesiącu jej bryga nowilt>m przy okazji zapytać go wprost o wszy- ... Okazało się. ie Usłinow miał rację. Luba 

da odebrała sztandar przechodni brygadzie Igora . stko. Ale okazja jakoś nie nadarzyła się.„ była doskonałym betoniarzem i wkrótce awan-

1 Ustinow i Luba Czaban na leżą do partii. A Luba Czaban zabrała się do pracy i wkrót- sowała na brygadzistkę. Wtedy rozpoczęły się 

Igor przybył tu dawno 'ako jeden Ż pierw- ce pokazała, co umie. Po paru miesiącach na- nieporozumienia. Na zebraniach produkcyjnych 

szych pracowników bu<low . Był już wtedy od- sze żłobki były już wzorowe. Luba wystę~wała z ostrymi krytykami, a naj-

znaczo.ny or<lerem za pracę nad Dnieprem i fo- Kiedyś wieczorem Luba Czaban zgłosiła się więcej dostawało się Igorowi. Przy tym krytyki jej 
tografia jego ' widniała na pierwszej stronie d . 'b b I 1 .1 były zawsze słuszne i celowe. 
"'1·e1u clzienn1·ko'v„.· Od te"'o :r:dj'ęcia zaczęło się 0 mnte z pros ą, a ym ą zwo nt Z pracy -przy 
" " "' dz1·ec1·~c:h a pozwolił lś" na kurs be'ontar„twa Dawnie.1· nie było ns naszei· budowli bry.,.a-Oy, 
"•ła 0.' ciwie wszvstko... Powfi-cl.zmy na przykład , 0 

' ~ ' • - • "' 

~ ·' Cóż miałem odpowiedzieć, skoro tak bardzc ldóra mogłaby się równać z brygadą Ustinowa . 

że dziś ukazaiy się w prasie fotografie Igora zależało jei na tym? Pod7.1ękowała ml serdecz- A teraz. brygada Luby Czaban przegoniła tamtą. 
a już w jakieś dwa tygodnie później zjawiła nie, ale na wychodnym zatrzymała się w 'V\ówili mi betoniarze, że Igor ciężko to przeźy­
się u mnie niew:iioma kobieta. która przedstawi drzwiach. wa, że staje ~lę coraz bardziej milczący, a o J.,u­

ła się jak() Luba Czab:in. Miała skierowanie do - A czy wiecie. towarzyszu, że Igor Ustinow bie nawet słyszE>ć nil! chce. Doszło do tego, te 

naszego punktu sanitarnego w charakterze ple- ma trofe dzieci, które wychowują się u jakiejś ieżeli ona weszła do pokoju, on natyehmi;;tSł 

lęgnillrkL star~j ciotki? On jest takim człowiekiem, ktflrv wychodził. 
Zapytałem. czy nie zgodz41aby się pracować nie potrafi poprosić o coś dla siebie. Uważam Wezwałi<imy ich oboje flo komitetu partyjnego. 

przv dzieciach. „A cói, pójdę do dzieci, Jeżeli że trzeba by mu dać odpowiednie mieszkanie \\' Zie jest, jeżeli członkowie partii kłócą .się między 

tak· trzeba I" =- odpowiedziała. - „Nie przyje- nowobudujących się dom11ch. Takie sprawy trze- ~obą, zamiast nawzajem sobie pomagać i wska­

chalam tu na odpoczynek, lecz do pracy. Pójd~ ba ·uilatwiać nawet bez niczyich próśb... 7-ywał innym właściwą drogę. Ale muszę się 

fam. rlokąd mnie skierujecie. Byle tylko starczyło Zaraz nazajutrz pog~d11łem sobie z lgorl!m i 1 uc7.ciwie przyzn~ć. że~mv nirwiele osiągnęli tegr1 

mi umiejętności, sil starczy mi na pewno." wielkim zawstyrlzeniem przekonałem się, że Lu- wieC"ZOfU. To jest. f Pieli wrięe rztocz ściśle for-

Bardzo spoclobala mi się jej odpowiedź tuba ha miała we wszystkim rację. Przy okazji pró- m.alnie - oboje przyrrekli wspólrlzial11e w spra­

była już w drzwiach, gdy nagle zatrzymała się bowałem lei wyciągnąć jakieś informacje ocl wach służbowych, Uslinow ,zaś o~wia<lczyl, że 

„Słuchaj.cie. czy pracuje tuta{ niejaki Igor le-ora, ale jest on wyjątkowo małomównym czlo- '1ędzie reagował n11 rzeczową krytykę t11k. jak 

Ustinow?·· O<lpowiedzialem, że ak. Na to ona wiekiem. nrzystol na członka partii... Niby ws·zysfko by.Io 

oblała się pąsem i 7...&!pyt:iła: .,A c.zy jest on to- „Porz11dny człowiek z tej Luby Czahary!" "7 w porządku, czułem ferln11k. że w rzeczywi~tośr.i 

naty?". Musze sie orzvznać. że bardzo (l"Jnle to za.qailem . ..A tak. nie najporsza". „Cav :r.nacie nic nje zostało ~ałatwione, l na2le przyszło mi 

\ 

ulicy 

.do głowy, że może Ustinow zakochał !?ię w Lu­
bie Czaban - i to bez wzajrmności? ..• 

... W parę dni póź.niej na budowle zdarzyło się 
nieszczęście, Wiszący na kranie ciężki kamien­
ny blok urwał się i przygniótł Ustinowa. 

Kiedy firzybieghim na miejsce wypadku, Igor 
le·żał już na noszach, a koło nie~o krzątał się 
lekarz i piel~gniarka. Ranny miał zamknięte 
oczy. był blarly i nieruchomy., jak wosknw11 foro­
ra. Ludzie, ~Łojący wokoło, wsifzymywali deeh 
w piersiach. 

. Nagle ci$Zr przerwał przejmujący krr.yk ko­
b.1ety. - takt krzyk, od którego czlo~ieka aż 
c1ar~1 przechodzą. Przez miłaącv tłum przebila 
się iakaś kobieta, rorlhiegla do Ustinowa ł ra­
czę!? ~vołać, zalewając się łzami; „łgoruszka, 

co c1 się stało? Ukochany. oprzytomnij!. .. " I oto 
na~le Igor otworzyJ oczy J spojrzał m kobietę 
takim ~zrokiem, jak f{c1yby me wi~dzfał, czy Io 
sen czy Jawa. Na ustach ie.f!n l)ojawił się u<.miech 
najwyższego szczc~cia, ~ohil'ła za~ tulą.r rnnne­
go do siebie, szrptala; „7vk«r, żviPsr.. n;ijclrn7-
szy mój!... Kocham cię od tylu lat!..." - a łzy 
jej kapały na twarz Igora. 

J ku swojemu największemu zdumieniu w tej 
pólprzvtomnej, ząpłak.anej kobiecie i:roznałi>m 
!1agle Lubę Cziiban. Zrobiło mi się tak pr?ykro, 
tak gdybym wdarł ~ię w <"udzą tairmnicę. Zapy­
łalern lekari11 o stan ranneizo, a kiedy on u~po­
koił mnie, ie Usłinow jrst tylko mocno potłu­
czony, odszedłem do swojej pracy ..• 

Cóż mo~ę w11m wi~~i powiedzieć? Póbrnti 
~ię. Dla jego dzieci Luh11 jest wzorową matką, 
ale na odprawaeh p.rn<lukeyjnycb klr\cą się po 
dawnPmtJ. ·Tylk.Q te Igor powofl uczy się 
orzvimować krvtyk~ i pqyz11awae do p.-,pełnio­
nych błędów. Ałe W"'zyscy, 11 nawet jej własny 
mąż. ną:i:ywa dalej Lubę Ustinow jej dawnym 
,azwiskiem - Lubi Czaban.~ ' • 

COpr. J. JU 



Cyrk nr 4 
przy pracy.„ 

Cyrk.„. Koqóż z nas nie frapują wy­
stępy żonqlerów, linoskoczków, trapezo. 
stów, klownów? Z zapartym tchem śle­
dzi publiczność popisy artystów, naqra 
dzając Ich rzęsistymi oklaskami. A qdy 
w dodatku jest to „kooieta-quma" ••• 

W oklaskach po występie teqo artysty 
było coś więcej niż uznanie dla dobrze 
odtworzonej postaci I dobrej qry. To 
była równiet poqar"a dla prawd:z:iwycti 
teąo rodzaju typków, szlifujących ullce 
miast„„ 

,,Enka T 2" 

,;EXPRESS rwrrROW ANY­ Str. s 

Mamy· wielu dobrych kierowców, ale.„ Uwaga 

•• .Rlam i złych uczestnicy 
konkursu 
filmowego O Jak skończyć z anarchią na drogach? 

„Expressu" O Jak zapewnić maksymalne bezpieczeństwo ruchu? 
i OZK! I 

Przejechać samochodem 200, 30ł czy też 359 tysięcy kilometrów, bez re· I 
montu - to nie lada sukces! Nie kaidy "kierowca może się tym poszczycić, 
Potrzeba tu bowiem nie tylko maksimum umiejętności, ale i Jak naJ· 
więcej dobrej woli, oddania I obow lązkowoścl. Niemniej coraz częściej sły· 
szy się o podejmowaniu przez kle rowców tego rodzaJa zobowiązań, coraz 

.__.c.zę•ś•c•le-J._•n•a•d•c•h•o•d•z~ą--miiiioie•ld•u•n•k..,1"""'0--•o•d•z•n•a•r.z•a•n•i•u;.,;;!<Z•.•of•e•r•ó•w.._z.a._d.o•b•r•ą._.P.ra•c•ę•.----

N !ESTETY, są również tacy kie-
rowcy, o których dowiaduje­

my się wyłącznie z kronik milicyj­
nych. Nie przestrzegają przepisów 
ruchu, nie dbają o stan techniczny 

Orugi dtień procesu 

Wszystkie 
nici przestępstw 

prowadzą do Szpurki 

samochodu, uprawiają „kawalerską" 
j~7.dę po wypiciu większej dozy 
alkoholu itd. Oni są też sprawcami 
wszelkiego rodzaju wypadków na 
ulicach i drogach publicznych. Oni 
zagrażają życiu ludzkienm i niszczą 
mienie s.połecme. 

I ~ak np. 25 marca br. na trasie 
Kutno - Poznań samochód ciężarowy 
PKS nr 25318 najechał na ladącego w 
tyw samym kierunku rowerzystę. Przy 
ezyna - nieumiejętne wyprzedzanie. 

Dnia 8 marca. br. na trasie Lódź -
Rawa Muowlecl<a dwa samochody 
nr nr A 75185 I A 31032 zderzyły się 
przy wymijaniu na zakręcie. Powo­
dem tu była nadmierna szybkoś(i obu 
wozów. 

22 .marca br. samochód l\IBD w Piotr· 
kowte zderzył się z drogim z powodu 
braku odpowiednich świateł. 

W drugim dniu procesu toczącego Albo inny wypadek, który miał 
się nrzed Sądem Wojewódzkim dla miejsce w listopadzie ub. roku: samo-

,,. chód osobowy CRS w Łodzi nr S 25186 
miasta Lodzi przeciwko grupie zło- prowadzony przez kierowcę będącego 
dziei i paserów, obwinionych o kra- w stanie nietrzeźwym, najechał na fur. 
dzież przędzy z zakładów pracy, mankę, zabijając konia I raniąc dwie 

lęd . b' . . . osoby. 
wzg me o przera· iame JeJ w PD_'- Wypadków takich jest wiele. Jesz-
watnych warsztata~h - prze.sl.uch1-1 cze więcej jest jednak doniesień 
wano w d~lsz~ c1ą~ .oskarzon:rch. karnych, które sporządza MO na 
a następme kilkud:z.ies1ęcm św1ad- kierowców wyruszających w drogę 
ków. • k . h bez odpowiedniego przygotowania 

Jak wynika z zeznan os arwnyc wozu. 
1 świadków, wszystkie nici prze- Np. 1' kwietnia br. zatrzymano w 
stępstw zbiell:ały się u oskarżonego Kutnie samochM nr s 25320, Instytutu 
Szpurko, właściciela. pr.tewijalni Przemysłowo • Rzemieślniczego w Ło· 

dzl (uL Stalina 7), na którym przepro-
przędzy. wadZano naukę młodych kierowców. 

Szpurko przez dłuższy czas pośre„ Okazało się, te w szkolnym samocho· 
dniczYI w sprzedawaniu przędzy po· dzle nie działały zupełnie hamulce. 
Cł•odZ"'"eJ z kra.dzież~ z łódzkich za.- Dnia 17 kwietnia br, przez Głowno • „- " przejeżdżał samochód nr H 25857. W 
kładów pracy. Sprzedawał on tę czasie kontroll stwierdzono, ~ posiada 
Przędz<> AJ'zenbachowi. Moskowiczo on za duiy luz kierownicy oraz brak 

" hamulca ręcznego. Rzecz Jasna, że 
wi, Berutowi i innym. Przyjmował przy takim stanie o wypadek nie tru-
on także do przerobu przędzę po- dno. 
chodzącą z kradzieży. Co jest przyczyną tego stanu rze-

Jak zeznały robotnice zatrudnione czy i w czym szukać źródła 7.darza­
u niego w ostatnim okresie przed jących się niekiedy faktów tego ro­
aresztowaniem, przyjmował on do dzaju chuligaństwa i anarchii? 
przerobu więcej przędzy kradzionej Przede wszystkim przyczyną jest 
niż pochodzącej z legalnych źródeł. to, iż duża część kierowców nie prze 

Rozprawa trwa w dalszym ciągu. chodzi sysiematycznego szkolenia za 
(u) wodowego. Po zdaniu egzaminu i 

-----------------. otrzymaniu prawa jazdy, niektórzy 
Artyści Cyrku 

nr 4, który 
stacjonuje na Pl. 
Niepodleqłoścl, pod 
Jęli równie:!: zobo­
wiązanie 1-Majowe. 
Dadzą oni ponad 
plan 5 pr:z:edsta· 
wień. Musimy się 
jednak pośpieszyć, 
bo Cyrk nr 4 opus2 
cza t.ódź Jut za 
kilka dni. (och) 
Fot Ewa Szarfharc 

kierowcy jeżdżą calymi latami bez 
odbywani.a dalszej naukL 

A przecież technika idzie na.­
przód. UkaznJlł się nowe typy 
samochodów, zmienia.ją się prze­
pisy itd. Należałoby wobec tego 
wszelkimi sposol)a.ml na.kłonić kie­
rowców do nauki. 
Często słyszy się zdanie, że etyka 

niektórych kierowców pozostawia 

•Lepszy- od torfu 
•Tańszy-odwęgla 

kamiennego 

jeszcze wiele do życzenia. że właśnie 
wśród nich nie brak opojów. Z dru 
glej strony jednak nie czyni się pra­
wie żadnych starań, aby stworzyć 
dla pracowników transportu jakieś 
ogniska kulturalno - oświatowe, w 
których mogliby oni prowadzić sa- z ;eazcze raz - rnuz konkurs fil.­
mokształcenie i spędzać czas po pra- mowy. Tym razem ;ednak bez zdjęć, 
cy na godziwej rozrywce. natomiast z kuponem. 

Pewne kroki w kierunku za.ra- Uczestnicy konkursu film01pego 
dzenia. złu poczynił Polski Zwłit· „Expressu" i Okręgowego Zarządu 
zek Motorowy, organizując szereg Kil\ obejrzeli Już zapewne WSZ'JIStkie 
kursów i urządzając przy swej sle· trZ'JI filmy wvświetlane w ramach 
dzibie w Łodzi ośrodek kulłura1no- festiwalu filmów czechosłowackich, 
oświatowy. Niestety, inicjatywa ta a .więc: „c;;~sarski piekarz'.'• „~śmiech. 
nie spotkała. się ze zrozumieniem męty ki:a1 i, ,,Jutro bę~zie się .wszę.­
u poszczególnych instytucJL Nie- d~ t~nczyć'. U~talenie .kole3ności, 
które dyrekcje uważa.ją wi... w. ,akie; w11stępu3q. w filmach za­
doczuie, że wystarczy jeśli kie- mies~zane prz_ez nas fotosv. na p~­
rowca. umie za.puścić motor i pro- no me apra:wiajq trudności. Wl!ciE!­
wa.dzić samochód. Dla.tego tei nie te i f.l'.laś.ciwie ponumerowane zd1ęcia 
kierują swych pracowników trans- czeka14 JUŻ na tDt/Slanie do redakcji. 
portu na organizowane kursy. Dotvchc:uu ?rako~ało tylko kuponu, 

który dzbia1 zamieszczamy. 
Ostatnio ~olski Związek Motoro- Teraz pozostaje tylko kupon czy-

wy. w ~z1 zwołał naradę z praco- tehite: wwelnić ł U11'az z wyciętymi 
wnikam1 tr:;ms.portu samochod<;>we- fotosami włożyć do koperty. Na ko­
go, która m1~ła .na celu znalez1~ie percie piszemy adres: Redakcja 
ś;-od_ków zm~er~aJ_ących do podme- „Expressu Ilustrowanego", Łódź, u?. 
siema be'?P1eczens~wa na .dr~gach. Piotrkowska 1024, gdzie§ na boku 
~~ nara~z1~ omawiano m. m. 1 wy- zaznaczamy ,,Konkurs filmowy" i... 
zeJ wym1emone sprawy. wrzuciwszy do skrzynki pocztowej, 

Chodzi teraz o to, a.by powzięte czekamy na termin tasowania na­
ta.m wnioski nie pozostały tylko na gród. 
papierze. I dlatego: PZMot., MO, A w?alnie - term.in.- Przede wsZ11 

I właściciele samochodów, kierowcy ł stkim informujemy naszych Czytel­
wssystkie instytucje zainteresowane ników, że ro.związania konkursowe 
muszą je realizować w codziennej należy nadsyłat do dnia ~7 bm. (decy 
pracy. (j) duje da.ta stempla Pocztowego). 

A o termin.ie losowania nagród za­
wiadomimy Was za kilka dni. 

W czwartek, dn. 23 kwietnia o ąodz. 
14' w sali MDK przy ul. Moniuszki <la, 
preleqent t.ódzkieqo Komitetu Frontu 
Narodoweqo wyqłosl odczyt dla aktywu 
kulturalneqo I oświatoweqo naszeqo 
miasta nt. „Rola Stalina w walce naro­
du polsl<leqo o wyzwolenie, pokój I so 
cj~1zm". 

Kupon 
konkursowy 

••• 

nika, na którym prof. J. Mowszewlez 

lmifł 

Narwislto 

Adres W czwartek 23 bm., o qodz. 18.30 od 
będzie się zebranie oddziału łódzkleąo I 
Towarzystwa Przyrodników im. Koper-

wyołosi referat pt. „Flora okolic Ł.odzi". --------------------·' „ .• „ ...... „.„„.„.„ •.....•....••. „ ...... „„ •. „.„ •• „„ ... „.„„„ ••• ""'"'""''"-""„„„„.„„„„„"„„.„.„.„„„„„„ 

F~;:r:;~;t:~prZGciw" historykom~ .. I 
Było jeszcze wcześnie 

rano. z „Jedynki" na 
Dołach wysypała się gru 
pa młodzieży. Białe czap 
kl mówiły, że są to stu­
denci UL. Szybko utwo­
r.i:ono kolumnę i żwawo, 
ze śpiewem p<1maszero• 
wano w kierunku pobll· 
skiego gospodarstwa Miej 
skiego Przedsiębiorstwa 
Ogrodniczego. 

dzleJ dohnadczellf kole· 
dzy I miejscowi ogrodnicy. 

- A może rozpoczniemy 
wspóraawodnJctwo7 - za. 
proponował student Stro­
bin. - ZobaczymJ, kłó­
ra grupa będzie uaJleP-
1zal .•• 

- Doskonale! - odpo­
wiedziało mu lr.llkana5cle 
głosów. 

miał też Już swoich przo· E 
4ownłków: Strobina, War : 
ehalowsklego, Wysmyka, E 
Sochock~ Gor11c"- Kazi· • 
mierczak. 

może wiele zdziałać 

- Znacznie lepszy od torfu, nieco 
mniej kaloryczny od węgla kamienne­
go, ale za to bez porównania od nie­
go tańszy ..• 

Co to jest? Węgiel brunatny. Bardzo 
mało u nas popularny, w gruncie rzeczy 
zaś zupełnie dobry środek opałowy. 

Tu już wszystko było 
przyszykowane. \V oka 
mgnieniu rodzlelono IO• 
paty. Dziewczęta chwy­
ciły za kopaczki. 

- I my td się ł'fZYł~· 
czamy! zdecydowałJ 
dziewczęta. 

Od tej chwili poszczegól 
ne grupy tozpoczęły mię­
dzy sobą szlachetną rywa 
llzację. 

- Skącf nagle wzięli 1lę 
studenci . w Miejskim 
Przedsiębiorstwie Ogro­
dniczym na Dołach? -
zdziwi się może ktoś. -
I to z hllłOrll, z fllolo· 
gii? ••• 

Nie ma w tym nic ta· 
j4!mnJe:tego. Studenci lódz : 
kich wytszycb uczelni : 
podJęlł szereg zobowią· : 
zali dla uczczenia zbliża· E 
Jącego się święta 1 Maja. § 
I wldllie Jednym z nich : 
jest udział w pracach przy : 
sadzeniu drzewek w par· : 
kach i ogrodach. Weźmie ; 
w tym udział ponad dwa ~ 
tys. słuchaczy różnych : 
uczelni. : 

ale i my musimy pomóc w akcJI Już niebawem składy łódzkie, nieza­
leżnie od węgla kamiennego. roz1tocz· 
ną sprzedaż węgla brunatnego, którego 
dostarczą nam kopalnie na Dolnym 
Sląsku. Na jakich zasadach, w jakiej 
cenie itd. węgiel tet'I będzie spnedawa 
ny - dowiemy się lada dzień. 

W kilka minut później 
mężczyźni przygotowywa· 
li już drzewka do sadze· 
nla, ładowali je na cze· 
kające wozy, a dziewczę· 
ta zabrały się do pielenia. 

Generalna batalia przeciwko szczu 
rom odbędzie się w Łodzi, zgodnie z 
zarządzeniem Prezydium Rady Na­
rodowej, w dniach od 8 do 10 maja. 

Jut we wtorek rozpoczęła się sprze· 
daż trutek „Enka T 2", które będ~ u· 
tyte w walce z tymi szkodliwymi gry· 
zonlaml. Trutki można naby~ do dnia 
38 bm. w zarzą<1ach budynków nue· 
1zkalnycb przy ul. Przybyszewskiego 
16, Lokatorskiej 10, Wólczańskiej Ul, 
Rzgowskiej lł6, Rudzkie.I 7, Llmanow· 
1klego 13ł, Sędziowskiej 14, Srebrzy~­
skleJ 75, Zbocze 15, Wojska Polskiego 
12! oraz w zrzeszeniach właścicieli nie· 
.ruchomości przy ul. Plotrkowskle,I ll 
I Narutowicza Z7. 

Odszczurzanie przeprowadzone bę­
dzie na terenie wszystkich domów, 
placów nie zabudowanych, sklepów, 
zakładów handlowych i magazynów, 
zakładów państwowych itd., zaś 
nadzór nad sprawnym przebiegiem 
akcji powierzono organom służby 
zdrowia, Milicji Obywatelskiej, 
puedstawl<:ielom komitetów bloko­
wych oraz kontrolerom przedsiębior 
stwa „Derodinsekcja". 

Nieodzownym warunkiem powa­
dzenia tej akcji jesł pozbawienie 
nezurów naturalnej pożywki -
śmieci 1 różnych odpadków, totei l 
Przed wyłożeniem trutek, należy do· 
prowadzić do należYłego porządku 

-...... wszystkie posesje, skie,py, macasy· 
~ . 

Na terenie woj. łódzkiego trutkę 
przeciwko szczurom rozprowadzają 
sklepy PSS, MHD, GS - w czasie 
od 10 do 20 maja. (o) 

uZaczęło się 
nad morzem" (23) 

O jednym możemy zapewnić - wę­
giel brunatny nadaje się zarówno do 
palenia w piecu pokojowym, jak i pod 
kuchnią. (o) 

Praca szła żwawo. Po· 
goda tego dnia dopisała. 
Wiosenne słońce zaczęło 
przygrzewać coraz moc· 
nlej, Tym, którym na po 
czątku trudniej szło kopa 
nie I pielenie, „facbo· 
wych" rad udzielali bar• 

Przypominacie ąo sobie? Ależ oczywlklel Prze 
cle:!: to Jan Novak miły wczas:>wicz z •• Górnika". 

Z opowiadań Jeqo pamiętamy, że Janek pracu­
je w fabryc:e samochodów. Otóż spotykamy qo 
przy tamie skrzynek bteąów. Zatknl9ty obok 
proporczyk wskazuje. że Janek uczastnlc:zw we 
współzawodnidwle .Dracw. 

, 

• 
" 

Już: po pracy. Janek wyszedł z fabryki. A któż: 
to towarzyszy mu w przechad:.ce po charakte­
rystycznej uliczce starej Praqi? 

I Jeqo towarzysza doskonale pamiętamy. Te 
Zdenek Prohazka, właściciel słownika czctsl<o­
połsl<ieqo, z którym ani na chwile nie rozstawał 
się w Międzyzdrojach. Tutaj w Pradze słowni!( 
Jut nle jest mu potrzebny, 

j 

- Jak tam „fllolodzy"T 
- pytali studenci li roku 
Wydz. filozoficzno • histo­
ryczuero. - My Jut ma· 
my ponad lto · drzewek!.-

Ale „filolodzy" nie da• 
wall się zakasować. I • 
nich też szybko rMIY rsę 
dy drzewek. TutaJ reJ 
wodzili wśr64 killerów 
studenci Nowak, Bryś, SU 
wlliskł, Skotnicki. 

Lecz I li rok hisłortt 

Taki Jest czyn plerwszo- ' 
maJowy studentów łódz­
kich, Sprawi on, te Łód? · 
będzie miała w tym ro­
ku Jeszcze więcej zieleni! 

(r) 

- Co sit z tobą dzieje, chłop•e? - Zdenek jest 
wyratnle zły na przyjaciela. - Od powrotu z 
nad morza nie mocit elt poznać. Cały dzień 
wzdycha I sapie, Jak miech kowalski. OJ, Janku, 
Janku! Mówiłem el Jut nieraz. zapomnij o tym 
wszystkim. Ona Jest w Polsce a ty jesteś w 
Czechosłowac:Jł. I i;o cl PO takli;h amorach na od· 
leqłośt? a>.c.n.ł l 
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VII bieg · „Expressu" W lekkośredniej -Papp 
Węgrzy wysfq.piq w noisilniejszym składzie . 

Najsilniejszym punktem drużyny 
NRD jest Nietzschke, który był naj­
lepszym pięściarzem n iedawno roze­
granego turnieju państw demokracji 
ludowej w Budapeszcie. 

· Zgłoszenia drużyn do 30 kwietnia br. 
Olimpijczyk Graj startuje w sztafecie OWKS Bydgoszcz 
ANALIZĄ pracy sekcji lekko· 

atletycznej ŁKKF w okresie 
l>ierwszego kwartału br. zajmie się 
plenum sekcji na dzisiejszym zebra­
niu, które odbędzie się o godz. 19 w 
lokalu ŁKKF, Plac Komuny Pary­
skie.1 5. 

R.ADJ[O 
'CZWARTEK, Z3 KWIETNIA: 

H .50 „swojskie melodie". 15.10 Opowia­
i!anie G. Dana z tomu „Nowele rumuń­
skie". 16.00 Wszechnica Radiowa -
kurs I. - 23 wykład z cyklu: „Zarys hi­
storii powszechnej" pt. „Ruch robotni­
czy w czasie pierwszej wojny świato­
wej"; 16.20 Program lokalny. 16.45 Po­
gadanka sportowa (tylko na fali 367 m). 
18.10 Radziecka muzyka ludowa (tylko 
na fali 367 m). 18.50 studenckie zespoły 
świetlicowe przed mikrofonem. 19.10 Ra 
diowy kurs języka rosyjskiego dla za­
awansowanych - lekcja 47. 19.30 Muzy­
ka i aktualności. 20.00 .,Dla każdego coś 
miłego". 21.36 Muzyka taneczna. 
22.00 Wszechnica Radiowa - kurs II. 
..._ 37 wykład z cyklu: „Historia lite­
ratury polskiej". 22.20 z cyklu: „Naj­
piękniejsze symfonie Mozarta". 22.50 Mo­
zaika muzyczna. 23.10 Recital :fortepia­
nowy A. Rubinsteina. 

'ii'lEA YllY 
JS'owt, ~ ,,Henryk VI na łowach'' ._ 

19 
Im. St. Jaracza - „Sprawa rodzmna" -

15, „ Wesołe kumo_szki z Windsoru" - 19 
powszechny - „Ludzie z naszej ulicy" 

- 19 
Mały - „Domek trzech dziewcząt'" - 19.15 
Muzyczny - „Kraina uśmiechu'' - 19.15 
Pinokio - „Skarb na pustkowiu" - 17 
Arlekin - „Aladyn 1001" - 17 
MłOdego Widza (w sali MDK) - „Szpak, 

ptak wiosenny" - 18 
~YRK DJ: ' (Pl. Niepodległości) - 19.15 

PALTYK _. Cesarski p1ekarz Il ser, -. 
14, 16, 18, 20 

~DYNIA - Program filmów dokumen· 
talnych - 18, 19. Dusze czamycb. - 20. 
Program dla najmłodszych - 16. n 

1 MAJA - samotny żagiel, dod. Bru­
dasek - 17, 19 

Mt.ODA GWARDIA - Nikt nlc nie wle 
- 16, 18, 20 

MUZA - Kwiat mlłoścl - 18, 20 
PIONIER - Człowiek bez Jutra 1'7, 11 
POLONIA - Cesarski piekarz l ser. 

16, 18, 20 
PRZEDWIOSNIE - Cud W Mediolanie 

dod. Zbieramy makulaturę - 18, l!O, 
REKORD - Taras Szewczenko dod. 

Czy wiecie źe ••• 3-52 - 18, 20 
ROMA - Wilcze doły - 18, 20 
SOJUSZ - Droga nadziel - 18.30 
STYLOWY - Nieczynne z powodu re-

monfb 
SWIT - Sumienie - 20, Król Lavra -

p rogram skład. - 18 
TATRY - A po sobocie Jest niedziela -

16. 18, 20 . 
WJSL A - 15-letnl kapitan - 16, 18, 20 
WŁOKNIARZ - Jutro będzie się wszę· 

dz.te ranczyć - 16, 18, 20 
WOLNOSC - Cesarski piekarz II ser. -

17, 19, 21 
ZACHĘTA - Dollna śmierci - 18. 20 
DWORCOWE - Program składanY, 

16, 17, 18. 19. 20. 21, 22 

Nocne dyżury aptek 
DzlslejszeJ nocy dyżurują następujące 

apteki: Pabianicka 56, Piotrkowska 127. 
Przejazd 59, Zielona 28, Wschodnia 54, 
Limanowskiego 37. 
Dyżur polozniczo-glnekologlczny: dziś 

przez cała dobę dyżuruje szpital tm. dr 
H. Wolf.. uL Łagiewnicka 34. 

Poza tym prezydium sekcji lekko­
atletycznej omówi sprawy organJza­
cyjne biegu sztafetowego 7 x 2.000 m 
o nagrodę przechodnią „Expressu 
Ilustrowanego", który odbędzie się 
w Łodzi dnia 3 maja. 

Ustalono już termin zgłoszeń do 
biegu. Kola sportowe, ludowe zespo 
ły sportowe I szkolne koła sporto­
we, które w myśl punktu 4 regula­
minu zawodów mają prawo wysta­
wić do biegu dowolną ilość sztafet, 
winny Je zgłosić listownie lub tele­
graficznie do dnia 30 kwietnia br. 
do działu sportowego „Expressu Ilu 
strowanego", Łódź, ul. piotrkowska 
102a. Zgłoszenia nadesłane w pó­
źniejszym terminie nie będą mogły 
być uwzględnione. 
Ppcząwszy od 1947 roku, w któ­

rym bieg 7 x 2.000 m rozegrany był 
po raz pierwszy, nagroda przecho­
dnia zmieniała swych posiadaczy. 
Dwa razy z rzędu zdobył ją Włók· 
niarz (Pabianice). W 1949 roku zwy 
ciężył WlóknJarz (Łódź), aby w na­
stępnym biegu oddać nagrodę w rę­
ce łódzkiej Unii. 

Po raz pierwszy nagrodę „Expres· 
su Ilustrowanego" wywiozła z Łodzi 
w 1951 r. sztafeta Gwardii wrocław­
skiej, ·a w ub. roku zdobyła ją· dru­
żyna OWKS Wrocław. Tak więc 
tegoroczny bieg będzie już siódmym 
z kolei. Walka o nagrodę przecho­
dnią rozegra się jak zwykle na u­
stalonej trasie w Parku Poniatow­
skiego. 

- ~· 1 - • Ił 

}( IEDY w Zielonej Górze zapyta-
liśmy Alka Graja (OWKS 

Bydgoszcz), czy jego drużyna zawita 
do Łodzi na bieg sztafetowy „Ex­
pressu Ilustrowanego", odpowiedział, 
że nie tylko przyjadą w najsilniej­
szym składzie, lecz także będą chcie­
li wygrać bieg i to w sposób zdecy­
dowany. 

Na poparcie swoich słów :Mek 
Graj wymienił szereg nazwisk. Ze­
stawienie ich jest tak przekonu­
jące, iż musieliśmy przyznać, że wy­
wody Graja nie są pozbawione · słu­
sznoścL 

Stawka zawodników OWKS Byd­
goszcz jest rzeczywiście wyborowa. 
Asem atutowym jest niewątpliwie 
sam Alojzy Graj, olimpijczyk i re­
prezentant Polski, dalej należy wy­
mienić Żbikowskiego - rekordzistę 
Polski juniorów w biegu na 1.500 m 
(3.56,4), Ziółkowskiego (1.500 m -
4.05), Krefta (drugi za Grajem w bie 
gu IKP w roku ubiegłym), Górec­
kiego (3.000 m - 9.03) oraz Smierz­
chalskiego. 

- Jest niemal pewne - dodaje 
Graj - że Żbikowski pobiegnie ja­
ko pierwszy, a ja na ostatniej zmia­
nie. 

Do rozmowy przyłączyli się biega­
cze poznańskiej Stali. Ich najlepszy 
zawodnik, T. Bartecki, przypomina, 
że już w roku ubiegłym chcieli oni 

koniec~nie wzlą6 udziat w biegu 
„Expressu Ilustrowanego", ale jakoś 
nic z tego nie wyszło. Złożyły się 
na to różne przyczyny. Zapewniał, 
że teraz lekkoatleci Stali odwiedzą 
Łódź. 

W zespole Stali obok Barteckiego 
najlepszymi średniodystansowcami 
są bracia Orywałowie i Płotkowiak. 
Należy też dodać, że sztafeta poznań­
skiej Stali posiada rekord Polski w 
biegu 4 x 800 m w hali. 

Drużyna Kolejarza z Gdyni już 
po raz trzeci przygotowuje się do 
walki o nagrodę przechodnią „Ex­
pressu Ilustrowanego". W ub. roku 
zajęła ona trzecie miejsce, zapewne 
więc i teraz będzie miała dużo do 
powiedzenia. Najlepszymi w tym ze 
spole są: Sm!erzchalski H. (czwarty 
w Zielonej Górze na 3 km) oraz 
Makowski, mistrz Polski juniorów w 
biegu na przełaj. 
Powyżej przytoczone uwagi wska 

zują na duże zaintereso'wanie dla 
biegu sztafetowego 7 x 2.000 m 
wśród lekkoatletów w całym kraju. 
Pozwala to przypuszczać, że konku­
rencja będzie bardzo silna i że na­
groda przechodnia „Expressu !lustro 
wanego" zdobyta w roku ub. przez 
sztafetę OWKS Wrocław może 
przejść w inne ręce. 

:,Terzy Grab _ 

Komitet organizacyjny bokser­
skich mistrzostw Europy otrzymał 
dalsze imienne zgłoszenia zawodni­
ków. 
Zgłoszenia nadeszły z Węgier, 

NRD i Belgii. 
Węgrzy przyjadą do Warszawy w 

najsilniejszym składzie z dwukrot­
nym mistrzem olimpijskim Pappem 
na czele. Wyznaczono już reprezen­
tantów we wszystkich' dziesięciu wa­
gach oraz rezerwowych (z wyjąt­
kiem wagi ciężkiej). 

Musza ..;... Karpati (Szabo), kogu­
cia - Molnar (Wargha), piórkowa 
- Horvath (Borsodi), lekka - Ju­
hasz (Kellner), lekkopółśrednia -
Szakacs (Solyon), półśrednia - Bu­
dai (Doeri), lekkośrednia - Papp 
(Sipocs), średnia - Flachy (Radu­
by), półciężka - Szabo (Fazekas), 
ciężka - Kapoecsi. 

Siedmiu reprezentantów oraz sie­
dmiu rezerwowych wyznaczyła sek­
cja boksu Komitetu Sportowego 
NRD. Są to: 

w muszej - Blokesch (rez: Buech­
ner), w piórkowej - Schroeter (rez. 
Poertner), w lekkiej - Gutschmidt 
(rez. Quietschau), w półśredniej -
Carol (rez. Daberkow), w lekkośre­
dniej - Schubert (rez. Sarkander), 
w półciężkiej - Nitzschke (rez. Ro­
back) i w ciężkiej - Pingel (rez. 
Stubnick). 

26 tras 
dla uczestników 
Raidów Pokoju 

Kolarskie Raldy Pokoju organizowane 
z okazji VI Międzynarodowego Wyścigu 
Praga - Berlin - Warszawa zamanlfe­
stują I jeszcze bardziej zacieśnią mię• 
dzynarodową przyjaźń postępowej mło· 
dzleźy świata, przyczynią się równJeż W 
znacznym stopniu do umasowienia spor„ 
tu kolarsl<lego. 

Raidy Pokoju odbędą się 19 maja br., 
a start uczestników nastą.pl z miejsca 
pracy lub szkoły w godz. 7.30 - 8.30 w 
zależności od długości trasy. Docelo­
wym punktem raidów kolarskich w LO• 
dz\ będą: Plac Niepodleglości, Plac Bar• 
llckiego I Plac zwycięstwa. 

Komisja ustaliła dla uczestników raldu 
26 tras. Poszczegól· 

~ ne drużyny będ\ 
przejeżdźaly na. WY• 
znaczone im w kar-

'> I) tach drogowych pun 
I l<ty docelowe (me· 

ta). Długość tras 
- wynosi 15 - 25 km. 

Każda drużyna O• 
. trzyma swój numer 

1-..:..._.=..._.,__, 1 kartę uczestnictwa, 
w której będzie po• 

Na macie w Neapolu . 
dana trasa. 

Oto wykaz tras kolarsldch Raidów Po~ 
koju w Lodzi: 

Pięciu mistiiów świata PLAC NIEPODLEGŁOSCI 

1. Łódź - Ruda - Rzgów - Łódź 21 km 
2. Łódź - Rzgów - Ruda - Łódź 21 „ 
3. Lódź - Dąbrowska - Wiskit­

no - Chojny - Lódź 17 „, 
17 „ 

w zapaśniczei reprezenłacii ZSRR 4. Łódź - w odwrotnym kierunku 
5. Łódź - Majątek Widzew 

Retldnla - Łódź (od Majątku 
Widzew na prawo) 17 „ 

17 ... Zakończone w Neapolu zapaśnicze 
mistrzostwa świata w stylu klasycz 
nym przyniosły wielki sukces repre­
zentantom ZSRR. Drużyna radz.iec 
ka zajęła zdecydowanie pierwsze 
miejsce w klasyfikacji zespołowel -
41 pkt. przed Szwecją - 24,5 pkt., 
Finlandią - 20 pkt„ Włochami -
17, Turcją - 15,5, Węgrami - 15 i 
Rumunią - 9 pkt. 

W konkurencji indywidualnej za­
paśnicy ZSRR zdo 
byli 5 tytułów mi­
strzowskich, jeden 
- wicemistrzow-

'. ski i jedno trzecie 
· miejsce. W 7 kate-
.~ ~~ goriach, z wyjąt­

.~ kiem wagi piórko 
· ·- · -· wej, w której Pun 

kin odpadł w półfinale, reprezentan­
ci Związku Radzieckiego zakwalifi­
kowali się do finałów. 
Tytuły mistrzów w poszczególnych 

wagach zdobyli: musza - Gurewicz 
(ZSRR), kogucia - Terian (ZSRR). 
piórkowa - Anderberg (Szwecja). 
lekka - Freij (Szwecja), półśrednia 
- Szatwerian (ZSRR), średnia -
Kartozja (ZSRR), półciężka - En­
glas (ZSRR), ciężka - Antonssen 
,(Szwecja}. 
' Ketkas (ZSRR) zajął dntgie miejs 

6. w odwrotnym kierun1.-u 
7. Łódź - Rzgów - Grodzisko -

ce w wadze ciężkiej, a Safin - trze 
cie w lekkiej. 
Węgrzy zdobyli dwa tytuły wice­

mistrzowskie: . Hodes w koguciej i 
Szilvasi w półśredniej. Dobrze wy­
padli również zapaśnicy rumuńscy, 
którzy w większości doszli do pół­
finałów. 

· St. Chojny - Chojny - l.ódź 23 „ 
8. w odwrotnym kierunku Z3 ,„ , 
9. Łódź - szosą Pabianicką do J 

Majątku Widzew - Rypułtowl-
ce - Chocianowice - t.asko· 
wice - Lódż 

10. w odwrotnym kierunku 

PLAC BARLICKIEGO 

2ł „ 
24 •• 

Ze świata J. Lódź - Konstantynów - Cy· 
r;anka - Lódź • 20 km 

2. w odwrotnym kierunku . 20 „ 

Belgia -Holandia 2:0 
LONDYN ..... W meczach piłkar­

skich Anglia zremisowała ze Szko­
cją 2:2 (1:0), a Walia pokonała Ir­
landi~ 3:2 (3:1). 

• • • 
AMSTERDAM. - Na stadionie o­

limpijskim Belgia pokonała w meczu 
piłkarskim Holandię 2:0 (2:0). 

Pracownicy poszukiwani 
Maszynistę na parową maszynę, 3 pala­
czy, IO skręcarek, 1 elektryka, 4 szarpa­
czy, 3 smarowników, 15 tkaczy na krosna 
angielskie, 15 tkaczy na krosna korto­
we, 6 śrubowników, 2 przykręcaczy, 

3. Lódź - Zgie1z - Teofilów 
(szosa AlekSandrowska) 
Łódź 

ł. w odwrotnym kierunku 
5. Lódź - Zgierz - Lagiewnlkl 

- l.ódź 
6. w odwrotnym klerunlrn 
7. Łódź - Konstantynów - Teo­

filów (szosa Aleksandrowska) -
Lódż 

8. w odwrotnym kierunku 
9. Łódż - Łagiewniki - Rogi 

Łódź 
10. w odwrotnym kierunku 

PLAC ZWYCIĘSTWA 
1. Łódź - Nowosolna - l\>lllesz­

ki - Antoniew '- Stoki 
ł.ódź 

2. w oflwrotnym kle~unku 
3. Łódź - Antonłew - Stoltl 

Mileszkl - Janów - przez Wi· 
dzew do Lodzi 

4. w odwrotnym kierunku 
5. Łódź - Sikawa, klt>runek No­

wos.olna - ok. 2 km za Sika­
wą w prawo do MileszPk I 
pr~ez Anto1Jiew. Stoki do Lodzl 

2 ślu~arzy, 2 wagowych do wydawania 
przędzy oraz 24 strażników przemysło­
wych zatrudnią Zakłady Przemysłu 
Zgrzebnego Im. Wiosny Ludów w Łc.dzi , • 
ul. Żeligowskiego 3-5. Zgłoszenia do 
wydziału kadr w godz. 7 - 17. 10i5-K . 6. w odwrotnym kierunku 

23 •• 
23 „ 
21 •• 
21 „ 

25 „ 
25 ,, 

19 ,, 
Uł „ 

23 km 
23 „ 

24 „ 
24 „ 

211 " 
20 " ........................................................................... „ ........................................... __ , ____________________________ ..., ____________ __ 

r ..._ Co wy qpowiadacid Przecie:Z ich 
zwolnili - wzruszył ramionami Sliwka. 
Jego białe rzęsy zamrugały szybko. 

- Zwolnili? Bo partyjni ..• - syknął 
Krym. 

- Co wy za bzdury gadacie! - obu­
rzył się Antek. 

Mydlarz przyjmował .te informacje z 
wyraźną satysfakcją. Już z g6ry nasta­
w1;i,I się przeciwko nowym. Zaczesał ;:>al­
cami swoje długie włosy za uszy, oczy bły 
szczały mu złośliwie. 

- · To podobno nie tylko o szmugiel 
szło. Oni byli tu zamiesżani w sabotaż .•• 
A sami to do roboty nie przychodzą, bu­
melują. Taki Markowski czy Leon ..• W6-
da strnmieniami idzie. Jeden z drugim ko­
chanki ma, ale z żoną własną żyć po bo­
żemu nie potrafi. Teraz im się dolar6w 

53) 

zachciało. I co im za to? Nic. Pufrili. Jesz 
cze ich tu na brygadzistów dają. Oni tYl­
ko do rządzenia! 

Oczy Kryma ~wieciły fosforycznie. 
Przyciskał Mydlarza do ściany i syczał mu 
prosto w ucho. Jego gorący oddech z 7-a­
pachem próchniejących zębów: owiewa! 
twarz długowłosego. 

- Ja, widzisz, jestem uczciwy katolik. 
Jestem przodownikiem, ale nie za fory. 
Za ciężką pracę. Ale takich się nie szanu­
je. Wszystkich by nas chcieli wziąć za 
mordę ..• 

Sliwka splunął i odwrócił się na p1ęc1e. 

czego n.e 
ci faceci 

Krym złapał Mydlarza za -rękę. 
- Tsss!. .• nie rozpowiadaj, 

wiesz. Tak czy maczej, obaj 
śmierdzą. 

Odciągnął go na bok szeptał: 

- Nie gadaj takich rzeczy przy tym 
Sliwce. Musisz się strzec. To partyjny. 
Oni się wszyscy bronią nawzajem .•• 

- Wiecie, ja ~ie; tam nie boję - mruk 
nął pogardliwie Mydlarz, odrzucając na· 
głym ruchem swoje długie włosy. 

..._ Widzisz, to jest tak - szeptał Krym 
odciągając na bok Mydlarza. - Tak to 
jest z tymi partyfoymi ..• Im się wydaje, 
że oni są lepsi. Każdy się zaipisał do par­
tii, żeby · być bliżej żłobu, żeby więk~zą 
premię brać, ale robić - to się nie chce. 
Każdy by chciał poganiać innych, stać z 
batem i tylko: „Prędzej! Prędzej! Rób! ... " 

Sapał ciężko. Twarz mu pociemniała. 
Mydlarz kiwał głową. Musiał już iść. 
Krym podał mu rękę, krzywiąc się szyder 
czo. 

- Szkoda, że nie będziemy dlużej ro­
bić razem - oświadczył. - Tylko nie 
daj się tam poniewierać! Bo to pyszałek 
t~n Markosio, ho, ho!... Ale do roboty go 
me ma. 

Rozchodzili się do narzędziowni, a po­
tem na pochylnię, na nowe stanowiska'. 
Wkr6tce nadeszli z Komitetu Markowski 

Leon. 

II 

Na tle jasnego nieba stał człowiek, po 
ruszając ręką. Dłoń jego zataczała małe 
k6łka, to zn6w przesuwała się wolno w 
lewo, to wreszcie całe ramię opuszczał po 
woli na dół. Wyglądał fak głuchoniemy, 
kt6ry mówi za pomocą gest6w albo jak 
dyrygent wielkiej orkiestry. Czarna jego 
sylwetka w zasmolonym kombinezonie 
przesłaniała rażące słońce. Poniżej kilku 
robotnik6w przyglądało się stojąc w roz­
kroku między szynami i przesłaniając 
dłońmi oczy. W górze przetaczał się wol­
no dźwig, wyjąc elektrycznymi motorami. 
Ramię dźwigu obracało się s_tosownie do 
gestów człowieka. Zataczało łuk i czwo­
rokątna, stalowa blacha, zawieszona na 
stalówkach i potężnym haku, opadła kil­
ka metrów w dół. Człowiek stojący na ru­
sztowaniu opuszczał ciągle rekę, a wraz z 
nią opuszczała się ruda od rdzy płyta. Na 
betonowej pochylni, oparte o żelazne sta-. 
ple niby wielka, z lekka wklęsła podło­
ga, rozpościerało się dno statku. Z obu 
stron jak potężne grzebienie sterczały wrę 
gi. Kadłub otaczały rusztowania z desek,_ 
na których kręcili się ludzie. Tvluż ]ud2i 
c.zekało na dnie. (D. c. n.) 
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